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Ogłoszenie przedpłaty.
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przesyłką pocztową w państwie

^  Niemieckiem na Maj .............  6 marek
Od 1 M ̂ ja do końca Czerwca . 1 2  „

3 W  P ren u m era to  lic zy  się ty lko  od  
pierwszftyo do ostatniego d n i a  tc tnie 
• iącu . -

ii rak ó w  30 kwietnia.

Przegląd Polityczny.
t Semaeyjoym wypadkiem weiorajszego posiedzę 

ńia laby poselskiej, było złożenie mandatu priei 
dep. Koppa, który do tego kroku ezuł się spo
wodowanym reioiueyą powsiętą na igromadseniu 
Wyborców, a wiywającą go, aby bezwarunkowo 
*» upaństwowieniem kolei północnej głosował, 
^gromadsenie to zwołał sam Dr Kopp i 1  po 
®*%tku przemówieniu jego towarzyszyły nawet hu- 
®*ne oklaski, jak długo to przemówienie snuło 
*ię na tle kwestyj politycznych. Kopp rozwinął 
W krótkich zarysach obraz obecnej sytuaeyi poli- 
vcznej, skreślił stosunki stronnictw w parlamen
cie, gdzie, jego zdaniem, różnorodne frakeye zwią- 
*ąły się w jednę wielką partyę, zajmującą wro- 
fce wobec zjednoczonej lewicy stanowisko, a wsku- 
®k tego Niemcy bywają wypierani na wszystkich 

Polach i zniżani na stanowisko obywateli drugiej 
*lasy. Mówca wystąpił następnie^ jako wspaniało
myślny protektor Rusinów i Włochów, wspomniał 
0 ucisku pierwszych w Gbdieyi, a drugich w Dalma- 
•yi, i zastanawiał się nad polityką absteneyjną, za 
*tórą rozwinęła się żywa agitacya w północnych 
“kręgach Gseeh. Dr Kopp jest przeciwnikiem po
dobnej polityki, nazywa ją  „teoryą rozpaczy," a 
tego rodzaju akcya, albo raczej nieakeya, nie mo 
*e byó zasadą pewnej partyi, gdyż oznaesałaby 
®*a porzucenie placu boju, 1  którego Niemcom 
* obecnej chwili ustępować nie wolno. Jak  dłu- 
5? wymyślał Kopp na prawicę i Polaków, jak 
pago rozwodził się nad uciemiężaniem Niemców, 
*k długo zbierał oklaski ze strony zgromadzo- 

jyeb, a tylko od czasu do ozasu odzywały się 
“jawy niechęci, ale skoro poruszył kwestyę przy- 

"ileju kolei północnej, zapanowała w zgromadze- 
%  wrzawa, a krzykliwe żywioły zyskały w je* 
0ei chwili przewagę.
Kopp oświadczył, iż jest w zaBadzie przeciw 

Projektowanej ugodzie i że znaczna część lewicy 
Podzitla w tej mierze jego zdanie; dodał atoli; iż 
śstrzega sobie na przyszłość zupełną swobodę 

Postępowania, któraby mu dozwalała bądź za hi- 
ugodę, bądź też za upaństwowieniem głosować, 

j Sromadienie atoli po dłuższej dyskusyi uchwa
ło rezolucję, w której wprost wezwało deputo

wanego Koppa do głosowania za upaństwowieniem 
kolei Północnej, wskutek czego też Kopp, nie 
chcąc przyjąć dla siebie takiej ścisłej wskazówki 
(Marschroute), złożył swój mandat poselski, o'ezem 

............................................. iediteż osobiście zawiadomił klub zjednoczonej lewi 
ey. Klub oświadczył jednogłośnie, że Dr Kopp 
posiada zupełne jego zaufanie, podziękował rou 
za dotychczasową działalność, a złożenie manda 
-tu przyjął, gdyż ma ono być wymownym wyra 
zem, iż deputowany chcąc swojemu obowiązkowi 
należycie zadość uczynić, nie powinien ulegać ża 
dnej presyi, lecz wyłącznie własnem przekona 
niem się kierować.

Zaraz też na początku wczorajszego posiedze
nia Izby poselskiej zawiadomił prezes Dr Smolka 
Izbę o złożeniu mandatu przez Dra Koppa. a 
wskutek tęgo z porządku obrad musiano wyeofać 
drugie czytanie wniosku dep. Tomaszezuka i to
warzyszy względem autentycznej interpretacyi pa
ragrafu 28 ustawy prasowej, gdyż właśnie refe
rentem tej sprawy był Dr Kopp. Po załatwieniu 
kilku mniej ważnych petyeyj, referował dep. Mat- 
tusch w sprawie ugody z krajową reprezentacją 
Styryi co do t. z. inwazyjnego długu z r. 1809, 
a po wyczerpaniu dyskusji, w której zabierali 
głos deputowani: Heilsborg, Yosnjak, Reehbauer, 
Sprung, tudzież szef sekcyjny Eader, została ugo
da w drugiem czytaniu przyjętą. Stwierdzono na
stępnie bez rozpraw wybory deputowanych Mille 
roi, Sameoa i Hl&vki, i poparto dostatecznie re
zolucję Sehdnerera, żądającą od rządu przedło
żenia Izbie aktów w sprawie Kamińskiego. Na
stępne posiedzenie odbędzie się w piątek.

Klub czeski wybrał osobny komitet dla zbada
nia przywileju Kolei Północnej. Zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, iż komitet przedłoży klubowi 
wniosek odrzucenia projektowanej ugody, lecz za
razem oświadczy się za objawieniem rządowi ży 
ezeń klubu względem zawarcia nowej ugody.

Sejm węgierski załatwił wczoraj jeden z naj
ważniejszych przedmiotów, jakie były na porząd 
ku dziennym bieżącej sesyi, a mianowicie projekt 
ustawy przemysłowej. Po trzechtygodniowych żar- 
iwyeh rozprawach przyjęła wczoraj Izba niższa 

nowellę przemysłową w trzeciem czytaniu i rozpo
częła jeneralną debatę nad przedłożeniem o do
mach karnych.

Dalszy eiąg sesyi sejmu kroackiego ma się roi- 
>oeząć 21 maja, Przed zebraniem się sejmu kroa- 

ckiego, nastąpi rozwiązanie sejmu węgierskiego.

Wobec kategorycznego oświadczenia ministra 
2uttkammera w komisji spodziewać się można 

rozwiązania parlamentu niemieckiego, jeśli usta
wa przeciw aocyalistom, albo odrzuconą zostanie, 
albo przyjętą 1  wniesionemi do niej i przez ko
misję poparteml poprawkami.

Repull. franęaise i Nord przemawiają za tern, 
żeby program konferencji rozszerzyć i objąć nim 
także polityczną część kwestyi egipskiej. Ostatni 
>rsytacza na poparcie swego życzenia, które u- 
waźaó można za żzczenie Rosyi, że i w r. 1882 
na, konferencji w Konstantynopola zajmowano się 
-sałośeią sprawy egipskiej, a mimo tego rozprawy 
e me wpłynęły pa poruszenie właściwej kweBtyi 

wschodnie].
Włochy zgodziły się już w zasadzie na konfe-

renoyę. Pośpiech ten budzi pewne obawy we Fran
cji, gdzie mniemają, iż W łochy, licząc na po
parcie przez obecnych swych sojuszników, mają 
nadzieję odegrania pewnej roli w sprawie egip
skiej, czego sobie we F rancji wcale nie życzą.

W komisji Izby wyższej parlamentu angiel
skiego, zajmującej się nową ustawą wyborczą, 
rozpoczęły się już obrady. Wniesiono kilka wa
żnych poprawek. Najważniejszą z nich jest ta, 
ktOra żąda, aby ustawa ta, jeśli przejdzie w Izbie 
wyższej, zaczęła dopiero wtenczas obowiązywać, 
gdy nowy podział na okręgi wyborcze uchwalo
nym zostanie.

Na posiedzeniu Izby niższej parlamentu angiel
skiego we czwartek, interpelowano Gl&dstona o 
postanowienia rzą d u  w zględem  zabezpieczenia Ber- 
oeru  i C hartum . Gladstone dał co do pierwszego 
miasta odpowiedź wymijającą, oświadczając, że 
rozkazy już wysłano, ale zdradzać mu ich jeszcze 
nie wypada. Wiadomo ju ż , że rząd postanowił 
pozostawić załogę miasta losowi, jaki nań spadnie. 
Co do Chartumu oświadczył, te  rząd dzieli prze
konanie kraju, iż bezpieczeństwo Gordona powinno 
go skłonić w razie potrzeby nawet do czynnego 
działania, ale potrzeba ta nie okazała się dotąd. 
Za cztery dni najdalej przedłożone będą Izbie 
dowody, że Gordon jeszcze przez trzy miesiące 
będzie w Chartum bezpiecznym.

Dzienniki angielskie wyciągają z odpowiedzi 
Gladstone wniosek, że rząd ręczy za bezpieczeń
stwo Gordonk. Pall Mall Gazette dodaje do tego 
uwagę, że poręczenie to można porównać z we
kslem wystawionym na trzy miesiące przez nie
pewnego dłażnika.

Z Kairu donoszą do D aily Telegraph, że ko 
mendant Berbera rozpoczął już ewakuacyę tego 
obronnego miasta i wysłał najpierw 150 ludzi ku 
północy. Pięciuset baszybożuków przeszło do nie 
przyjaciela. Skończy się zapewne na tem, że ustępu 
jącą załogę obstąpią powstańcy w otwarłem polu 
i wytną, a w mieście wymordują chrześcian i wy
słane dawniej do tego miasta z Chartumu rodziny 
egipskie.

Wybory hiszpańskie wypadły po myśli rządu, 
lepublikanów wybrano tylko sześciu. Opozycja, 
ttórej liczba nie przenosi czwartej ozęśei ogólnej 
iozby deputowanych, składa się po większej ozęśei 

z stronników Sagasty. Z wyjątkiem kilku miejsc, 
gdzie zaszły rozruchy niezbyt wielkiego znaczenia, 
>orządek w czasie wyborów nigdzie w groźny spo

sób zakłóconym nie zoBtał.
Rozsiane wszędzie pogłoski o powszechnym ru

chu rewolucyjnym, jaki się w Hiszpanii w czasie 
wyborów miał pojawić, odnoszą teraz w znacznej 
części do pewnych spekulacyj na giełdzie pary
skiej, inicyonowanych przez kilku bankierów hi
szpańskich.

P. Mołczanow, korespondent dziennika Nowoje 
Vremia, o którego listach potwaresych, kłamli

wych, pełnych piekielnej złości i nienawiści prze
ciw Polakom, a podżegających wyraźnie rząd do 
wznowienia na Litwie nowych , opałów" Mura- 
wiewowskieh, wspominaliśmy już na tem miejscu, 
zdaje się, że już zakończył cykl swych na fałszach i 
nienawiści opartych donosów, gdyż w ostatniej swo

jej korespondencyi reasumuje dążność swych listów 
i cel, dla którego były pisane, a reasumuje je w na
stępujących otwartych, aż do cynizmu posuniętych 
słowach: „Nie mogę szanować katolicyzmu,przy 
sługującego widokom i namiętnościom niezna 
cznej mniejszości na Litwie, starającego się oder 
wać lud od tego, co stanowi treść i rdzeń jego 
natury, tj. od języka. Przekonywają mnie liczne 
dowody i fakta, że katolicyzm tylko gwałtem i 
sztucznie utrzymuje się tu między prostym ludem. 
Niezbędnem tedy jest, aby temu lodowi ułatwio
no drogę do wyjśeia z podtrzymywanego przez 
kościół katolicki niewolnictwa, potrzebnego pa
nom) księżom i polonizmcwi, — aby mu dano 
swobodę przyjęcia prawosławnego, rosyjskiego 
wyznania, nieznającego kastowych przywilejów, 
Dzięki nielicznej garstce katolików, paraliżują
cych swojemi wpływami wszystko, co prowadzi 
do nawrócenia się ludu ku Rosyi i prawosławiu, 
kraj litewski doznaje wielu nieszczęść. Mniemam 
więc, że lepiej raz na zawsze poświęcić tę gar
stkę nieprzejednanych, niż przez względy na nich 
czynić nieszczęśliwym eały kraj na długie jeszcze 
lata."

Takiem jest wyznanie wiary p. Mołczanowa, a 
więc i pisma, które jego listy bez zastrzeżenia 
publikuje, a więc i tej części opinii publicznej 
w Rosyi, którą representuje to pismo.

Najświeższa Encyklika Leona XIII, jest 
jakby uzupełnieniem i dalszem rozwinię 
ciem trzech poprzedzających, bo kiedy 
w pierwszej po wstąpieniu na tron Sgo Pio
tra 1 wzywał mocarzy do rozjemstwa z Ko
ściołem i ludy do zjednoczenia —  w dru 
giej rozbierał najgroźniej say czasów na
szych problemat socyalizmu, trzecią zwra 
cał myślicieli katolickich do źródła dok
tryny chrześciańskiej w Stym Tomaszu w o 
bronie przeciw sooyalizmowi — tym razem 
mówiąc o sekcie masońskiej, łączy Ojciec 
Sty niejako tę trzy sfery życia społecznego, 
cywilizacyjnego i politycznego, wskazując 
głównego przeciwnika wiary objawionej j 
prawd złożonych w Kościele, a który na
daje podnietą i organizacyą w walce zasad 
antichrześciańskich.

Wpływ masoneryi jest w mniemaniu je
dnych przesądem zacofańców, dla drugich 
znów jakąś mistyczną potęgą i jedyną sprę
żyną wszystkich przemian i przewrotów. 
Encyklika Leona X I I I  stwierdzając znane 
fakta i widoczne objawy, sprowadza kwe
styę sekty do właściwej miary. Niezapuszcza- 
ąc się w jej mgliste początki, ani w od- 
trycia jej tajemnic i arkanów, nieprzypo- 

minając nawet faktów historycznych, do
wodzących, jak potężnem było działanie 
sekty wśród wielkich przesileń dwóch 0 -

statnich stuleci— Encyklika streszcza tylko 
to, co dziś jest wytworem tego kierunku, 
atmosferą, że tak powiemy, którą zdołała 
masonerya zatruć społeczność dzisiejszą. 
Trudno z większem umiarkowaniem a z wię
kszą jasnością i stanowczością, według słów, 
mogących być godłem Leona XIII, sua iiter  
in  modo, fo rtiter in re, ująć doktryny i ten
dency e wyrobione pod wpływem tajnych 
związków sekty masońskiej i wskazać do
bitniej jej owoce i następstwa. Naturalizmem 
Encyklika zowie doktrynę filozoficzną, wy
nikłą z dążności wykluczenia Boga i prawd 
objawienia z porządku świata — doktryna 
zaś polityczna, która jest konsekwencyą 
pierwszej, zowie się dziś pospolicie libera
lizmem i cechę bezwyznaniową przykłada 
do ustawodawstwa parlamentarnego, jak zgo
ła do całego ustroju państwa i organizacyi 
społecznej, Problemata poruszone są tak 
rozległe i tak głęboko we wszystkie sto
sunki sięgające, że komentarz Encykliki 
wymagałby niemal osobnego dzieła.

Ze stanowiska dziennikarskiego nazna
czyć nam tylko przychodzi doniosłość i zna
czenie tego aktu w odniesieniu do dzisiej
szego stanu politycznego.

Wobec grozy socyalistycznych wstrząś- 
nień i dynamitowych wybuchów, objawił 
się widoczny zwrot wśród mocarstw euro
pejskich do polityki obronnej i zaradczej, 
która wstrzymawszy zaostrzone już antagoni
zmy niektórych państw, skłania je do wza
jemnego zbliżenia— a w nieprzyjaznem do
tąd usposobieniu wobec Kościoła, jeśli nie 
do zgody i odwrotu—  to przynajmniej do 
częściowych kompromisów.

Wobec tego zwrotu Leon XIII nie mówi 
tym razem o prześladowaniach i krzyw
dach, jakich Kościół w różnych krąjach 
doznaje — nie przypomina niebezpieczeństw 
socyalizmu—  ale stawia teu dylemat moca
rzom, mężom stanu jak i ogółowi chcącemu 
ratować porządek społeczny— zdaje się 
niejako do nich mówić: dwie są dziś or- 
ganizacye, dwa przeciwne prądy—  jeden 
odwieczny chrześciański w Kościele mający 
swe siedlisko i potęgi zbawcze — drugi 
podziemny, na sprzysiężeniu oparty a dą
żący do rozkładu pierwiastku chrześciań- 
skibgo; niewzruszone prawdy wiary obja
wionej, i ów naturalizm, liberalizm i bez
wyznaniowość, wylęgła z masoneryi: wy
bierajcie !

We wszystkich waszych robotach dla 
powstrzymania żywiołów przewrotu braknie

Pr z e b i e g  kwes ty i  p o l s k i e
od 1809 do 1812 roku.

(Ciąg dalszy).
», Uzyskawszy zatwierdzenie cesarskie, przesłał 
5,etternioh ks. Szwareenbergowi instrukcje, odpo- 
s>dająee swojemu przedłożeniu. Ambasador au- 
Jtyaeki otrzymał dnia 17go grudnia posłuchanie 
*Tuilleryaeh. Raport, jaki zdał * niego mini

ow i, musiał dojść do rąk ostatniego przed kon- 
(.J*1 grudnia, jednak treść jego wraz ze swemi 

i « ***“ ! przedstawił Metternieh cesarzowi ł  ran- 
, szkowi dopiero 15go styeznia. Dlaezego Pr*0, 
VaIB,a* ^ ug° w swoim ręku dokument tak 
, kzny ? To zobaecymy zaraz. Podamy najprzód cie- 
teą*y opis owego posłuchania, jak go wyc:' — ł 

“tternieh z raportu Szwarcenberga.
. ,* Raport ambasadora ks. Szwareenberga — po
ja d a  minister— o posłuchaniu, jakie mu udzie- 

Napoleon I7-go grudnia z. r . , widzieć daje 
(*a moeno naznaczone odcienia _ w usposobieniu 
/sarna Francuzów eo do przymierza z Austryą. 
f̂Zzu eesarz przybierając na pozór ton poufały i 

,j**ęry, był w gruneie zimnym i zupełnie panem 
,®bie. Słowa jego były przygotowane 1 ściśle 
Rażone na szali. Tak było, póki o to tylko eho- 
J^lło, czego on od nas zażąda w razie wojny z Ro- 
^  j  eo Austrya uezynić dla Franeyi je s t^ y t* "
^  bez uszczerbku dla swoich interesów. 
JWareenberg zauważył, że Napoleonowi wymknęło 
16 kilka wyrażeń nacechowanych nieufnością, dla- 
. f o ,  że nasz ambasador nie przyniósł pełnom<>- 
ęo tw a i że nie zdawał się wiedzieć, kto ma dowo- 
^ ’ć korpusem posiłkowym. Lecz wszystko się zmie- 

gdy wymieniono imię areyks. Karola (oczywi- 
, le polecił Metternieh ambasadorowi, żeby wysunął 
4  Praód imię arcyksięcia Karola, jako możebnego 
L^ódjcy korpusu posiłkowego, ażeby wiedzieć, 
J jie  wrażenie myśl ta sprawi na Napoleonie) — 

‘ąd rozprawa ożywiła się nadzwyczajnie. Napo
r u  zaczął mówić szczerze a nawet serdecznie; 
y*ez kilka chwil bvł wylanym i ambasador po- 
J ada, że nie potrafi znaleźć dosyć żywych kolo- 
 ̂% ażeby oddać wiernie, jak gorące życzenie 0 - 

eesarz Francuzów widzieć arcyksięcia „a 
.®le posiłkowej armii austryaekiej. Powiedział 
f1’ że jego przekonaniem wszystkie korzyści, ja- 
 ̂eh spodziewać się może nasz Najj. Monarcha 
(' ofiary, jakie poniesie w przyszłej wojnie, są 
N ajściślej z tym wyborem związane,

Poczem Napoleon zadeklarował ambasadorowi 
naszemu, co następuje:

1) Że radby bardzo wejść z Austryą w układy, 
że jednak armia austryacka obserwacyjna nietylko 
nie byłaby mu wcale użyteczna, aleby mu za
wadzała.

2 ) Że żąda od nas wojska liczącego od 40 do 
50 tysięcy żołnierza, w któremby było 6,000 kon
nicy, w największej części lekkiej, i 60 dział.— 
Wziąłby na siebie zaopatrywanie tej armii w ży
wność od chwili rozpoczęcia działań wojennych.

3) Że to wojsko byłoby postawione na nrawem 
skrzydle armii pod dowództwem cesarza Napoleo
na i tworzyłoby korpus oddzielny pod rozkazam 
jenerała austryaekiego, któryby wszakże posiadał
inftrukcyeanie * 0(* “ eS° wPr0«t odbiera

Co do wyników wojny:
1 ) Cesarz Francuzów uważa Mołdawię i Wo

łoszczyznę, podobnie jak  i Serbię za prowineye 
austryackie, Dunaj jako rzekę anstryaeką, któ- 
rej ujście powinna posiadać A ustrya, czy je  Tur- 
cy (w obecnej wojnie) ustąpią Rosyi, czy nie?

2) Austrya będzie mogła zatrzymać Galieyę 
w całości, i w takim rasie Napoleon obowiązuje 
się zagwarantować jej tę prowincję. Będzie ją 
także mogła zamienić w całości, czy też w czę
ści dla zachowania sobie dobrej granicy wojsko
wej, za  i n n ą  p r o w i n c j ę  r ó w n e j ż e  w a r 
t oś c i .

3) Illyrya powinna wrócić do Austryi wcześniej, 
później. Port Tryestu jest jej potrzebnym.

Jedno więe wraz z drugiem mogłoby służyć za 
P o m i o t  zamienny. 

y  Napoleon mówił tylko w sposób ogólnikowy 
niewyraźny o naszej granicy od strony Niemiec. 
JNio jednak nie miał przeciw możności ułoże- 

n!a T ę 1 iP?d *7 “  względem, ale zdawał się czy
nie to *aleznent od układów ogólnych, do jakich 
wojna doprowadzi. ’ 1

5 ) Kwesfcya Szlą8fca (pruBkiego) może być roz
strzygniętą za pierwszym błędem popełnionym 
irzez Prusy, a nawet w razie pomyślnej wojny, 
choćby Prusy me zboczyły z wytkniętej im linii; 
nie zabraknie wtenczas bowiem materyału na kom
pensatę, a dla mcu wszolka inna prowineya by
łaby również dogodną gdy tymczasem Szląsk je 
den może zaokrąglić Austryę.

K siążę  S zw areen b erg , piazo d a le j m in iste r —
czyni uwagę, że wszystko to przedstawia się bar
dzo problematycznie 1 wyświeci się chyba w dys
kusyi z ks. Bassano, do którego go Napoleon o- 
desłał.

„Naglą nas — dodaje w końcu Metternieh o

przyspieszenie układów, ażeby wiedzieć, na jakim 
punkcie z nami stoją. Napoleon powiada, że w in
teresach trzeba formalności i faktów, ażeby przyjśt i  
do rezultatu. Gadanina do niczego nie prowadzi

„Wojnę rozpocznie on ze wstrętem, w jedyne 
nadziei, że sprowadzi długi pokój, a nie mogąc 
jej uniknąć, będzie ją prowadził energicznie. Prz; 
tej sposobności wyliczył siły, jakiemi rozrządza f 
naznaczył jako termin, w którym wojna wybu 
chnie, połowę kwietnia. Oświadczył, że gdyby za 
mianowano marszałka Bellegarda dowódzcą kor
pusu posiłkowego, będzie przeciw temu protesto
wał. *)•

Szczególna rzecz, że Napoleon po okazaniu tak 
żywego zadowolnienia, gdy mu ambasador au- 
stryaeki nadmienił, iż może być, że Areyksiążę 
Karol będzie dowodził korpusem posiłkowym, co 
rzeczywiście dałoby mu rękojmię szczerości przy
mierza austryaekiego — zamiast zapewnić Austryi 
korzyści rzeczywiste, któreby ją utwierdziły w do 
brych jej chęciach, bez szkody dla interesów ce
sarstwa francuskiego, ofiarował jej jakby na żar
ty, krainy należne do Tureyi, które sama sobie 
wywalczyć miała i bilet loteryjny na Szląsk pru
ski, który przy pewnym zbiegu okoliczności wy- 
graćby mogła.

Zamianę nawet Galicji, tak potrzebnej Księstwu 
Warszawskiemu, za Illyryę z Tryestem, niezbę
dnych prawie do żyeia dla Austryi, a zbytecznych 
dla Franeyi, odkładał do pomyślnego końca woj
ny. Sam zaś żądał natychmiast od Austryi kor
pusu posiłkowego od 40— 50.000 żołnierza.

Propozycja ta Napoleona sprawiła wielkie roz 
czarowanie w kołach dworskich w Wiedniu. Stron
nictwo Stadyonów natychmiast głowę podniosło, 
lopierane przez młodą cesarzową Ludwikę, która 
znana była z nienawiści do Napoleona. Metter
nieh — giętki dworak, wycofał się ze stanowiska, 
z jakiego w ostatnich memoryałach zapatrywał 
się na sytuacją Austryi względem Franeyi i w u- 
wagaeh swoich nad raportem Szwareenberga, któ
ry piętnaście dni — jak to pokazuje się z poró
wnania dat — na stoliku swoim zatrzymał, kre
śli program polityki dwuznacznej, a chciwej, ja- 
riegoby się był uląkł kilkoma tygodniami pierwej.

Udziału Austryi w przyszłej wojnie nie przestał 
minister austryaeki uważać za konieczny, lecz 
ograniesa go na wystawieniu korpusu posiłkowe
go od 25 do 30 tysięcy żołnierza, który ma zaj
mować pozycję na prawem skrzydle armii fran- 
euzkiej, jakkolwiekby nią Napoleon rozrządził; 
charakter wojny, jaką ma korpus ten prowadzić,

oznacza wyrazem nowo stworzonym w tej dkoli- swoją niepodległość, jeżeli się sprzymierzą zFran- 
eznośei, a przynajmniej nowo zastosowanym do eyą; stronnictwo konserwatywne zaś widziało zgu* 
działań wojennych: „charakter konserwatywny", to bę ostateczną Prus w łączeniu się z Rosyą. 
jest, jak się pokazało później, miał strzedz gra-1 Król dawał posłuch jednemu i drugiemu stron
nic Księstwa Warszawskiego przeciw Rosyi, a nie j nictwu, wahając się między niemi; czekał na po- 
dopomagać Franeyi do pobicia tejże Rosyi. Co stanowienie, jakie poweźmie Austrya, ażeby się 
do dowództwa nad nim, kwestyę tę tak stawia I do niego zastosować. Pierwszy jego minister Har- 
Metternieh: „Jeżeli powody przeoiw oddaniu go denberg był za tem, ażeby w razie, gdyby Au-

gowi samemu." — Widać z tego, że obok Met- Austrjri, król Fryderyk Wilhelm zdecydował się 
ternioha inne jeszcze wpływy (te, któreśmy wy- ofiarować przymierze swoje Francji, i w połowie 
mienili wyżej) działały na Cesarza Franciszka i lutego 1812 r. posłał pełnomocnictwo do trakto- 
że zapewne nowy raport Szwareenberga, po roz- wania w tym względzie posłowi swojemu w Pe- 
mowie jego z ks. Bassano, dał im przewagę. — ryżu, panu Kruzemarek. Jednocześnie wysłał, jak 
Metternieh przechylając się zupełnie na ieh stro- to już nadmieniliśmy wyżej, noufnego swego puł- 
nę, daje następne jeszcze rady swemu panu: kownikaKnesebecka do Petersourga, ażeby wstrinr-

1. Jednocześnie s formacją korpusu posiłko-lmał Aleksandra od zaczepki, któraby ueiyniła 
wego trzeba zebrać inny z pułków niemieckich, I wojnę nieuchronną.
które nie są niezbędnie potrzebne do służby gar- Ńie dziwnego, że Austrya i Prusy, których cięż- 
nizonowej wewnątrz państwa, i posłać go do Wę- kie rany zadane przez Napoleona krwawiły się 
gier (wrzekomo) na obserwację Serbii (a rzeczy- jeszcze, chwiały się w swoich postanowieniach 
wiście ażeby w Węgrzech czekał na dalsze prze- w przeddzień straszliwego pojedynku, mającego 
znaczenie). rozstrzygnąć los Europy, v m niepokona-

2. Trzeba zawarować, że termin wejścia kor- ujm dotąd zdobywcą, * olbrzymiem mocarstwem
pusu posiłkowego n a .....................* ' -  - . . -  ~ -  -  -
eżeć będzie zupełnie
ieznośei wewnętrzne— są słowa Metternieha — I żaden mocarz nie aoszem, mając za sobą wszyst- 

upoważniają nas do odwlekania tego terminu, aż I kie szanse zwycięstwa, a przed sobą perspektywę, 
>Óki nie zobaczymy skutku pierwszych operaeyj I iż ujrzy całą Europę u stóp swoich 1 będzie mógł 

armii francuskiej." ją po myśli swojej przetworzyć, — miał tylko
Ta rola dwuznaczna nie przeszkadza Metterni-1 chwile przelotne energii, chwile, w których Sta

chowi, a właściwie mówiąc, powoduje go żądać I w** na wJ B°kośei swojego położenia, lecz potem 
z góry wynagrodzeń za mniemany jej współudział I"00* ^padał na duchu; starał się koniecznie uni- 
w wojnie; chce mianowicie, ażeby przy samem I knąć tej walki, nie zrażał się najdzikszemi wy- 
rozpoczęciu wojny, jeżeli nie cała Illirya, to przy- “ agamami, z jakiemi występował jego współza- 
najmniej część jej zwrócona została Austryi, pod wodnik, i schodził w ustępstwach swoich dla nie- 
lozorem, że to wywarłoby skutek w ielee zaohę-lgo aż do granie, gdzie zaczyna się spodlenie, 
łający na uczucie publiczne. Z w rot zaś ten ma

3) Metternieh, II, 423.
J u liu sz  F a lk o w s k i .

S p r o i t o w tn ie .

') Metternieh, Memoires, II 440—441.

być uczyniony jako czyste w ynagrodzenie dla Au
stryi, nie zaś w zamian za Galieyę, którą Metter
nieh radzi teraz za nic nie odstępować, chyba 
w razie pobicia Rosyi na głowę, za jakąś pro-

rze p r u s k i m  spotykały się dwa prądy przeeiwne: 
jeden pochodził od Tugendbundu i popychał Prusy 
do łą cz en ia  się z R osyą; stronnictwo, które szło 
za jego popędem, utrzymywało, że Prusy zatracą

(Ciąg dalszy nastąpi).

a) Metternieh, U, 437—439,
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w am  podstawy moralnej, jeśli dalej pójdzie 
cie dotychczasową koleją, w jaką was wtr* 
ciła organizacya sekty. Lubo socyalizm z ma 
soneryą są dziś w rozbracie, z jednego one 
wyrosły korzenia. Zaprzeczenie praw Bożych 
w  ustroju ludzkim prowadzić musi do roz
kładu. Czy państwa, czy sama tylko ma się 
bronić i ratować społeczność, musi ona prze 
dewszystkiem wyzwolić się z pod tych wpły 
wów, działań i pojęć, które ją wytrąciła 
z toru chrześciańskiego. Nie jest to here- 
zya, ale sekta, która streszcza w sobie te 
wszystkie negacye prawd nadprzyrodzonych 
złożonych w Kościele— z nią zerwać trze 
ba nietylko związek przysięgi, ale solidar 
ność zasad — i trzeba szczerze i stanów 
czo wziąć rozbrat z tem, co było jej dzie 
jem, Jej nowem objawieniem na czci ludz 
kości, nie na prawach boskich lecz na pra 
wach człowieka op*rtem.

Taką jest doniosłość i znaczenie Eacy 
k lik i przeciw masonom. Zwrócona za po 
śred n ie tw em  biskupów do wiernych, nie mi 
nie ona bez echa nawet po za światem ka 
to lick im , nie zostanie tylko aktem religij
nej treści, ale jest już wypadkiem polity
cz n y m , zwłaszcza w odniesieniu do dzisiej
szej Rytuacyi. Dzięki potędze indywidualnej 
dwóih z kolei wielkich Papieży, z których 
pierwszy wstrząsał uczuciami milionów, dru
g i  m , śliciel i polityk przemawia do rozu
m u —  a p o n iek ąd  i skutkiem zawziętej wal
ki, ja k ą  państwa innowiercze rozpoczęły 
2  katolicyzmem — zamiast obniżyć się i 
śc ie śn ić , wśród ucisków wzrosła i rozsze
r z y ła  8;ę jeszcze powaga moralna Stolicy 
Ś w ię te j .

Choroby wieku są wspólne — masonerya 
s ta ła  s ię  organizacyą uniwersalną i uniwer
sa ln ą  jea t gorączka socyalizmu — a choć 
różn e są religie, jedna tylko daje odpowie
dzi na problemata wieku i wskazuje lekar
stwa na stulecia naszego niemoce —  za
równo też w dziedzinie myśli, jak i w dzie
d z in ie  czynów odczuwa świat c a ły  tę du
ch o w ą  p otęgę , a  każde słowo, które pada 
z w a ty k a ń sk ie g o  wzgórza, wzbudza wstrzą- 
śn ie n ie  D m  nawet, gdzie duchowe zwierzch
n ic tw o  Namiestników Chrystusowych za
przeczonym  z a s [ d o .

KORE5PONDENCYA „CZASU."

C lc f t z y u  27 kwietnia.

Potrzeba zjednoczenia wszystkich narodowców 
w nasi) m kraju i połączenia ich do wspólnej pra
cy ok oto nagiej egzysteneyi narodowej, której 
podwaliną byłoby równouprawnienie s żywiołem  
ritłmierkim, który nas dotąd gnębi — ta pi trze
ba *yw ołała „Poiityeine towarzystwo Indowe", 
które ten cel na swoim sztandarze wypisało.

Su tn t jego zatwierdziła wiadra krajowa dnia 5 
marca b. r. ,W  kwietnia rozesłał komitet ptzygo 
towawery odezwę po całym kraju i podał ją za
razem za pośrednictwem dzienników do wiado
mości cgółu pnblieznośei polskiej, ktćr j życzli
wości i opieki nam tak potrzeba.

Odezwę wydrukowano także w jeżyku czeskim, 
gdyż komitet chciał także pozyskaó do Towarzy
stwa tj ch ziomków, eo mieszkając nad granicą 
morawską, ofieyalnie bywają liczeni do Czechów 
i mają u siebie szkoły czeskie, choó Czechami 
bynajmniej nie są.

W sobotę dnia 19 kwietnia odbyło się pierwsze 
walne zebranie naszego Towarzystwa, w któ- 
reaa m ię ło  udział około 100 ezłonków, przewa 
żme naszych włościan, którzy dziś wobec fatal
nego kierunku naszych szkół, dążących do zu
pełnego wynarodowienia kształcącego się w nich 
m(od« go pokolenia, są główBTmi reprezentantami 
żywiołu narodowego u nss. Polskiej inteligencji 
zbyt mamy mało, eo bardzo tamuje nasz rozwój 
naro Iowy, bo brak sił do pracy umysłowej, brak 
ludzi, którzyby ludowi mogli i umieli wskazać 
drogę, po której kroczyć powinien.

Mieszczaństwo zwłaszcza cieszyńskie, albo na- 
l t iy  d> obozu centralistycznego, zachowując się 
wobec nas wrogo, albo też jest ohojętnem na 
wszystko, eo się około niego dsieje, nie mając w ła
snego y dania o niezem. Potrzeba dopiero poru
szyć tę gnuśną masę i zapalić ją do pracy oby- 
wati-iskiej. '  '

Głównie więc poczciwy i kochany nasz lud, 
który nam przechował język po przodkach, był 
b' Z różnicy wyznania zastąpiony na pierwssem  
żebranin „Politycznego Towarzystwa lądowego.*

Zebranie obrało sobie przewodnierąeym prezesa 
'sytelni ludowej Dra Andrzeja Oineiałę^ nota- 
ryusea w C ieszynie, sekretarzem zaś Dra Jana 
Michejdę,, adwokata w Cieszynie.

(»e»odnieaąey powitawszy zgromadzonych, wy
jaśni im cele nowego Towarzystwa, wspominając 

Wezwania się o niem dziennikarstwa 
* p •y*patyach społeczeństwa polskie- 

\ n, i ł «Pni e p ° « ł  Cien- * « M -tm o i w yks.ująe konieczną potrzebę
D0r e? hardun dW*’ V ^re“ u etosanki nasze na
rodowe bardzo doniosłe zadanie do sp e łn ie n i
wskazują. Proboszcz ewangielieki z Na wsi a, X.
Praneiszek Michejda^ podniósł w słowach . t
“ owcych i trafiających do przekonania zgroma-

w żyeiu

Wezcraj (w sobotę dnia 27 b. m.) odbyło się 
pierwszo posiedzenie W ydziału, który się, jak na
stępuje, ukonstytuował: Przewodniczącym obrano 
Dra Andrzeja Cmeiałe, jego zastępcą Dra W ie
locha, sikrttarzem  Dra M ichejdę, skarbnikiem 
Marka.

W ydziałuohwaliłurządzić pierwszy wiec w Ustro 
niu w dniu 24 maja. Ta ulecza miejscowość gór 
ska, położona zaledwie dwie mile od staeyi kole. 
północnej, mogłaby także zwabić na nasi wiec 
gośei z Galieyi, którzyby nam przybyciem swojem  
nadzwyczajną Bprawili radość. Ustroń zasługuje 
na zwiedzenie. Jak wiadomo, są tu znaczne ku
źnice areyksięeia Albrechta, a w sasiedniei w a 
W iśle, wytryska królowa r,ek  pohki.h  z  góry
Baraniej. Z Ustronia dałaby się łatwo odbyć wy
cieczka do źródeł W isły. Z Ustronia można się 
do Cieszyna dostać za półtorej godziny.

Goście więc, którzyby chcieli poznsć centrum 
naszego księstwa, mieliby do tego sposobność bar- 

• u jW.i0nf*' ®P°dsiewamy się, że pierwszy nasz 
dążnościach Ŵ * ownem <*iadeetw e* o naszych

Podniosło nas to wielee na duchu, gdy otrzy
maliśmy wiadomość, iż na rasie 16 tu szlachetnych 
obywateli krakowskich do naszego towarzystwa 
przystąpiło. Należy się im la  to najserdeczniejsza 
wdzięczność naszego kraju. W krótce wyjdzie w oso
bnej broszurze sprawozdanie z pierwszego walne
go zebrania, z przemówieniami, jakie na niem 
miano.

Dobrze byłoby dla Śląska, gdyby się w Krako
wie utworzył komitety czuwający nad nami i opie 
rający się naszemi towarzystwami narodowe mi, 

a w p i e r w s z e j  l i n i i  młodzieżą naszą, którą 
chcemy w ysyłać do Krakowa na Uniwersytet, 
chcąc sobie w ten sposób wyrobić powoli zastęp 
udzi intelligentnych, którzyby mogli w kraju i 

dla kraju pracować.
Bardsoby też było ważną rzeczą —  a myślę, źe 

mogłoby^ się to dać przeprowadzić —  gdyby nasi 
teologowie katelieey mogli się kształcić zamiast 
w Ołomuńca, jak dotąd, w Krakowie.

W  gimnazjum niemieekiem nie mógł się mło
dzieniec „ mający się stanowi duchownemu po
święcić, nanesyć po polsku, a w Ołomuńcu, gdzie 
nikt po polsku nie mówi i gdzie wykłady odby
wają się w łacińskim lub w niemieckim języku, 
także do tego nie mają sposobności. Coż więc 
dziwnego, że księża nasi nie zawsze należycie 
władają językiem , którym mają do ludu prze
mawiać f

P o c z d a m  d. 24 kwietnia.

dronych^. ogromne znaczenie solidarności aMtych 
narodowem Mowa ta.św ietna pod każdym wzele

arwAKiy* W f a ł a n U  - ___  ”dem, jak najlepsze zrobiła wrażenie, czego do
wodem było żywe zainteresowanie się nią tg ro 
madzonyeh i rzęsista oklaski, któremi zgromadze
nie mówcy podziękowało. Poczem  przystąpiono do 
wyberu pierwszego wydziału. W ybrani zostali: 
Dr Andrzej Cineiała; Glajcar Jan, rolnik w 8i- 
bi«y> Cienciała Jersy, poseł na Sajm śląsk i; Dr 
J*n Michejda, adwokat w C ieszynie; 8  kora Adam , 
prrełoźoiy gminy N aw sia; Dr W iciach, lekarz 
w Jabłonkowie} Raszka, przełożony gminy Wi- 
B'y j  Filaaiewicz Hilary, dyrektor Towarzystwa 
oszczędności i zaliczek w C ieszynie} Marek, prze
łażony gminy w Sibicy (pod Cieszynem).

Niemcy usiłują w tej chwili stać s'ę panem tar 
;ów pieniężnych w Europie. Uorganizowano już 
rampanię, aby targi te uczynić zależnemi od Ber
na. Orężne powodzenia Prus przyniosły dotąd 

ylko sław ę; chodzi o to teraz, aby przyniosły 
lieniądse, chodzi o zdetronizowanie targu pary- 
kiego, o przywiedzenie go do stopnia drugorzę

dnej potęgi i uczynienia zeń hołdownika targu 
niemieckiego.

Ciekawy to fenomen, zamiar zuchwały, rzecz 
est jednak na tej stopie, źe się powieść może. 

Ajentem tej krucyaty, wprawdzie pokojowej, w któ- 
rei jednak wielka rozwija się energia i nieugię- 
tość, jest nie kto inny, jak bar. Bleehroder. Na- 
stręcsył się wielki m iędzy narodowy interes sprze- 
< »źy tytoniów tureckich, a p. BlechrBder umiał 
taki nadać obrót rzeczy, że stał się tego interesu 
panem absolutnym. W  tyeh dniach trzeba było  
pnścić akeye stowarzyszenia na targi: berliński, 
wiedeński i paryski. Targ paryski, stawiał nieja
ki opór, chciał narzucać warunki — p. Bleehroder 
nie chciał o nich słyszeć, a emisya miała w W ie
dniu i w Berlinie takie powodzenie, źe giełda pa
ryska stała się bezsiloą wobec kursu akcyj.

Rosya zaciąga pożyczkę. Niegdyś uciekała się 
ona do kapitałów franeuskieb, do Rothsehilda. 
Dzisiaj za pożyczkę rosyjską ręezr bank niemiecki, 
prawie bank państwa, a p. Bleiehrdder jest jednym  
z p'erwszyeh negooyętoró w interesu, ta k że  Niem
cy dają w tej chwili R ćsyi nietylko przyjaźń swą, 
ale i kapitały.

Państwo włoskie zrzeka się eksploataeyi kolei 
żelaznych i zamierza podzielić linie swoje na dwie 
wielkie sieci: Morza śródziemnego i Adryatyku, 
mające przejść nod zarząd stowarzyszeń prywat
nych pod jego kontrolą.

W ielkie zakłady finansowe paryskie gotoweby 
wziąć interes ten w rękę, lecz kładą za warunek, 
że w radzie nadzorczej tych towarzystw zasiadać 
będą  ̂ Francuzi.

W  Rzymie sprzeciwiają sie temu, i oto zjawia 
się p. Bleiehiode*, którego oferta zostaje natych- 
miast przyjętą. Tym sposobem, jeżeli nienastąpi 
coś niespodziewanego, będzie miał p. Bleiehioder 
w ręku eksploatacyę włoskich kolei. Z tego eo po
przedza widać, źe N iem cy nie tracą ezasu i jeżeli 
pozostawiają w cieniu swoje plany agrezyjne, używa- 
ią silnie swego wpływu politycznego, aby owładnąć 
finansowo Europę. Półezwarta wieku dzieli nas od 
programu monarchii powzzechnej Karola V  i Filipa  
II —  o monarchii powszechnej niema dziś mowy. 
gdyż Europa używa pokoju, lecz pod wzzlędem  
polityesnym, wojskowym i finansowym,. Europa 
jest pod panowaniem Niemiec.
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Wiadomość o zaciąganiu za pomoeą bankie
rów berlińskich pożyczki, mającej na cela opę
dzenie kosztów pomnożenia sieci kolei żelaznych 
w Rosyi, wywołała tutaj rozmaite sprzeczne zda
nia; jest jednak jedno, na co się wszyscy zga
dzają —  równie przeciwnicy, jak stronnicy syste
mu pożyczek —  to jest, że ofiary,, ponoszone na 
koleje, żadnej nie przyniosą korzyści, póki orga- 
nizaeya administracji kolei nie Btanie się przed
miotem reform, mająeych zatamować niezliczone 
nadużycia, jakie się w tej mierze popełniają.

Linie strategiczne m iały być budowane nadal 
przez administracyę wojskową. Miał się nawet 
pojawić odnoszący się do tego ukaz, lecz od dni 
dziesięciu wszystko się pod tym względem zmie
niło. W  skutku kilkakrotnej rozmowy z jenera
łem Pos8ietem , ministrem dróg i komunikaeyj 
cofaął Car swoje postanowienie i minister ten, 
in.4 *ape7 n3a'*. ■ a otrzym ać budowę linij stra- 

Niewiadomo, jakie są motywa utrzy- 
o Pn«Bff*e0ZLn! g0 Pr*yw ileju , lecz powodzenie

“'zSŁS* b J '
dzienny i z n a j d u j na P rzą d ek  

działania z całą energią i surowością przeoiw

szlachcie polskiej. Jego rządy będą przeto meu- tyka europejska żadnej gwaraneyi nienarusza 
błaganemi mej. Nowy ten plan postępowania ności tej zasady, która jednak ma zawsze zna- 
ma za powód nieufność do Polaków, rząd ich ezenie i niepraedawnia się nigdy. To też chociażby
bowiem podejrzywa, że nieustannie knują spiski nas i zniewolono do powtórzenia naszych wmo 
przeciw R osy i,i zdsje się chcieć skorzystać z od- sków, to oświadczam , że ani ucisk największy 
poczynku, jaki jej nastręcza pojednanie się z Niem- ani prześladowania najsroższe nie wzruszą nas 
cami, aby wywrzeć silne parcie na żyw ioł polski, w zachowaniu się naszem , ani nas nie zdołają 

D18? ' , , . Iwstrzjm ać od obowiązków naszych, albowiem
Krąd nietylko działa w tym celu bezpośrednio, gardzimy reprezentaeyą, któraby nie starała się 

usiłując zrusy fikować kraj, jego instytueye, język, wszelkiemi siłami o obronę praw narodu swego, 
nawet zwyczaje, lecz stara się nadto wytworzyć i nie doprowadziła w końcu do tego , iżby ie  u- 
greźoy antagonizm między ludnością wiejską i {szanowano, 
szlachtą polską, ażeby sparaliżować ostatnią, bę

d ,W 7  IwcTIl1w tym celu rząd gubermalny otrzymał hasło, | na prawie narodów

l o i 0g61* dni emp  m^ V Uo°pkim bądź środku ła- ta^wiTdtń?^^t S t ę Ł j Ł  k X w s k ie ! ^ ’ ^
P«eeiwnie p r ,e - | Ua88adnienie wniosku

dów pclskieg^o naTodu*Dodaćftn sh źy  żeja k  tu g ło-1na PraT aeh pr*yrod*.ony e h , a w końcu wyjaśnia 
śno m ów ią,Sks. Bismark miał d a ó 7p o ^  ^ i ^ u  naszego z do
mu ambasadorowi w W iedniu ks. Reuss abv y “czasowej praktyu od wydania ustaw o pro

„łd» JSSSŁjSr d 2r-* rt ^
faworyzowanie żywiołu polskiego w Austryi, eo ,L  nie 8mutn7«h skutków jakie
zdaniem kanclerza, stanowi niebezpieczeństwo dla | * . ,
Prus i Rosyi. Polecenie to ma dotyczyć nawet | ?7 1 ' f0“ee upaść powinna wszelka
składu ministeryum przedlitawskieso. I wątpliwość .* że wszystkie części Polski doznały

1 tego samego losu, że wszystkie są tylko częściami 
żywo rozdartego cia ła , że się nie oddały dobro

Minister wyznań i ośiriaty zamianował starsze- f c ° lnie. *  ob“e* }  , i e  otrzymały zapewnienie 
go nauczyciela przy sikole ludowej w D r o h o b y -P ’ P° d r° ,m&lte be? a » 8ta
ezu Józefa S z y m a ń s k i e g o ,  inspektorem ok4  “®wić M ą  całość obdarzoną prawami polityczne- 
gowym dla Mieleckiego okręgu szkolnego. miJ l  ż e » Jak.k®1,ri®k straciły  swą niepodległość

8 8 (państwową, jedoakowoż narodowość ich została
im zapewnioną. Na to wyraźnie kładę nacisk, 
ażeby nie podano snów w wątpliwość tytułu pra
wnego, na który się powołujemy i któremu we 
wniosku naszym żądaniom naszym naznaczyliśmy 

[granicę. ( W ielka praw da).
CDokończenie nastąpi).

Sprawy krajowe.
Wybór 13 członków z grupy gmin wiejskich 

do Rady powiatowej krakowskiej dokonany został

ol̂ ói9 głosowałor22b2‘Na 249 uprawniony«h wyj Spraw a z a ło ż e n ia  doinn pracy
Wybranymi zostali: Bieda Karol, wójt w W oli W  K r a f e O W i C .

astowskiej 217 głosami; Mazurkiewicz J ó z if  wóitl  
r Czarnej wsi 203; Hr Mieroszowski Sobiesław I fRef erat P- B olesław a Trembowelskieg), sekretarza  

właściciel dóbr w Karniowieaeh 193- Łrsakow ski\M agistra tu , przedłożony Ankiecie do spraw y zao- 
liehał, wójt w Półwsiu Zwierzymeckiem 191; pa trzen ia  ubogich m. K rakow a).

Chwastek Stanisław, wójt w Krowodrzy 187, N o -1 Dotychczasowe prace Ankiety ubogich doprowa- 
wak Piotr, wójt w W yciążaeh 187; Razowski Jó- [ dziły do rezultatu, iż uznano za konieczne zało- 
zef, włościanin w Przegini narodowej 186; Rusek jżenie domu pracy dla ubogich i w tym celu An- 

-arol, wójt w Krzesławicaeh 186; Orzechowski[kieta ubogich przedłożyła Radzie miasta 11 wnio- 
i an, wójt w Zielonkach 184; Zbroja Adam, za-jsków , które jednakże dotychczas stanowczo zała- 
stępca wójta w Krowodrzy 184; Feluś Mikołaj, | twione nie zostały. Objawione w Ankiecie zdania 
wójt w Rybny 181; Romanowski Andrzej, w łaśo i-| dadzą się podzielić na następujące kategorye:

m a  a  1 —a  a  J  a .  a s  l  a  a  iz n  z ł r  aa 1 7̂ A . Cl 1« ■ a l  — AL -  L  ł  T  •      l  1 -i \  .  * w  « ,  «ciel realności
ściek i dóbr

Prądniku 174; Skirliński Jan, wła 
Śmierdzący 162 głosami.

Sprawy zagraniczne.

N i e m c y .

1) że gmina m. Krakowa obowiązaną jest zało
żyć dom pracy dla ubogich, jak również dom przy
musowej pracy, z których każdy odrębnie egzy
stować powinien

2) źe założenie domu przymusowej pracy jest 
obowiązkiem Rządu i że przedsięwziąć należy sta
rania, ażeby go do założenia takiego przymuso
wego domu pracy znaglić.

3) że do założenia domu pracy powołać należy 
ogół Obywatelstwa krakowskiego wraz z gminą,i że

t w  domu tym mogą być dwa oddziały, jeden dlaMowa p o s ła  CzarlińSkiOOO Idobrowolnej, a drugi dla przymusowej pracy.
. r  ** I 4) że dom pracy nie może być domem przy-

w  sp ra w ie  ję z y k a  polskiego w  sądow n ictw ie. |  tulku i zaopatrzenia, a kto tam się znajduje, pra-

W  parlamencie ni< mieekim p. Leon Czarlidski co^ a<’ Pow"?ie"' , . . .
wznowił imieniem Koła polskiego wniosek tei 5) wreszcie ze założony być powinien dom zao- 
trege; . °  J I patrzenia i przytułku dla osób potrzebujących te-

1) aby język polski uznany był w są d ow n ictw ie!^ ’ ^ ™ ?  Z  
r a w n i e  jsk o  równouprawniony obok niemie

ek iego;
2) aby w tyoh przypadkach, gdzie sąd przesłu

chując strony, używa tłum acza, spisywany był 
także osobny protokół w języku tychże stron.

Po rozprawach, w których brali udział z Pola
ków, wnioekodawca i Dr Roman Komierowski, 
popierali zaś żądania Polaków: p. Windthorst 
>rsywódea centrum i p. Rittingbausen soeyalista, 
i przeciw przemawiał p. W itt, członek klubu 
iberalnego zjednoczenia;- wniosek odesłanym zo- 
itał do komisyi z 14 posłów złożonej do bliższego 
zbadania. Za odesłaniem do komisyi głosowali 
’olaey, katolickie centrum, konserwatyści, poBło- 

wie z Alzaoyi i socjalni demokraci.
Główne ustępy mowy pana C z a r l i ń s k i e g o  

brzm ią:
Panowie, wniosek nasz, z którym się zgosiłem  

uż przy sposobności przeszłoroeznyeh obrad nad 
wnioskiem do ustawy o wynagrodzeniu niewinnie 
uwięzionych i skazanych, dąży do ostatecznego 
rozwiązania kw esty!, jaka przy nieuprzedzonem  
zapatrywaniu się i niezagmatwanem utrzymaniu 
wbrew przeciwnych pojęć o słuszności i sprawie- 

liwośei nigdy powstać nie powinna była. Dlatego 
;eż sądzę z wszelką pew nością, źe wniosek nasz 
wszechstronnie w Izbie tej powitany zostanie 

istotną radością, jako dawno pożądana sposo- 
mość wynagrodzenia Polakom  krzywd, jakich 

tym względzie doznali, i niezawodnie wszystkie 
stronnictwa w parlamencie jednomyślne poparcie 
wniosku tego poczytają sobie za rzecz zumienia. 
Lub czyżby reprezentacya najpotężniejszego związ
ku państw w  świeeie nie miała się ezuó dożyć 
silną, iżby bez uciskania słabszych, mogła widzieć 
dobro ogólne zapewnione, i usunąć środki prawne, 
których utrzymanie wprost krzyczącą jest niespra 
wiedliwośeiąP Czyżby reprezentacya wielkiego na
rodu, mniemającego, że krćozy na ozele cyw ili- 
zaeyi, nie miała się skłonić także do wymagań 
i w tym w zględzie, i nie miała uszanować praw 
innego narodu? N ie , temu nie wierzę. Stawiam  
różnicę pomiędzy pruskośeią a niem ieokośeią, * 
chociaż w ściślejszem kole pojęcie to się ścieśnia, 
i chociaż obecnie niemieekośei pruskóść zagraża, 
to tyle jednak mam zaufania do istoty narodo
w ości, że nie powinna bezkarnie zapom inać, iż 
złe środki są trucizną dla najlepiej obmyślanych 
dążności, i że ta narodowość nie dopuści, iżby 
dew iia: „siła przed prawem* miała być najspra
wiedliwszą. Niechaj nikt wybiegu nie użyje, że 
kwestya ta dotyczy tylko Prus, i | e z powodu 
pruskiej ustawy o języku urzędowym nie należy 
tutaj, albowiem parlament ją zatwierdził ustawą 
o procedurze sądowej, a obok tego twierdzą , że 
taka kwestya ma styoznoso z każdym europejskim  
parlamentem. Uznana ogólnie zasada nauki psń  
stwowej opiewa: jeżeli prawo istniejące opiera 
się na traktacie z innemi państwami zawartym, 
to w takim razie prawo narodów rozciąga nad 
niem swą opiekę przeciwko ukrzywdzeniu, a tem  
samem ogranicza władzę prawodawców.

Obecnie wprawdzie nie daje egoistyczna poli-

„osadę rolną* dla wychowania niedorostków.
Wszystkim powyższym zdaniom wspólne są dwie 

myśli, a mianowicie:
1) iż założenie domu pracy ubogich bez wzglę

du na to, przez kogo, jest konieczne, jak również
2 )  że chcąc w  należyty sposób zaopatrzenie ubo

gich wykonywać, należy przedewszystkiem spo
rządzić dokładną listę wszystkich w  mieście z n a j
dujących się ubogich i takową nieustannie uzu
pełniać, a zarazem podzielić miasto na n a jm n ie j
sze okręgi, w  których by ustanowieni k u ra to ro w ie  
badali stosunki wszystkich ubogich i byli z a ra z e m  
głównemi czynnikami przy z a o p a try w a n iu  ubo-

^ Z powiedzianego w y n ik a , że chcąc w  należyty 
sposób rozwiązać kw estyę zaopatrzenia ubog,ch, 
trzeba ją  z trzech punktów widzenia obserwować,

a) ze s ta n o w is k a  obowiązku gminy zaopatrywa
nia sw o ich  u b o g ich , . . . .

b) ze s ta n o w is k a  niejako obywatelskiego nrzvi- 
ia w pomoc podupadłym swoim członkom, wreścia

szcie
c) ze stanowiska stowarzyszeń dobroczynnych 

dysponujących funduszami pochodzacemi z lega

Jako referent-urzędnik przedewszystkiem Dosta- 
wid . i ,  muszę n s  p ie m ,?em s C S u , " . ^  
stanowisku g m in y , obowiązanej wedle ustaw do 
zaopatrywania swoich ubogich.

Dotychczas gmina wykonywa ten obowiązek w na
stępujący sposób:

a) wychowuje małoletnie sieroty umieszczając 
takowe u prywatnych osób kosztem około 6000 złr.;

b) udziela ubogim zapomogi pieniężne, przewa
żnie jednorazowe, na co preliminuje każdoroczny 
budżet 1200 złr.;

c) w domu kalek utrzymuje 60 indywiduów ko
sztem przeszło 6000 złr.;

d) płaci za lekarstwa ubogich rocznie do 200 złr., 
wreszcie

u!rzy muj e 3 lekarzy i akuszerkę, obowiąza- 
do bezpłatnego leczenia ubogich.

Wszystkie te środki zaopatrywania ubogich są 
najoczywiściej niewystarczające, a najoczywistszym  
teS° dowodem, nieustająca i od tak dawna cią
gnąca się dyskusya nad sposobem lepszego zao
patrywania ubogich.

Chcąc dalej postąpić w rozbiorze sprawy, trzeba 
przedewszystkiem zadać sobie pytanie, do czego 
gmina przy zaopatrywaniu ubogich jest zobowią
zaną?

Pytanie to rozwiązują stanowczo obowiązujące 
ustawy, które orzekają, że gmina obowiązaną jest 
zabezpieczyć swym rzeczywiście ubogim pierwsze 
potrzeby życia i to w najskromniejszem słowa po
jęciu, a więc obowiązaną jest zabezpieczyć skro
mne pożywienie, odzież i pomieszkanie.

(D alszy ciąg nastąpi).

Kranika misjseswa i zagraniem.
80 kwietnia.

S u b w e n c y a  d la  s z k o ły  m u zy czn ej w  K r a 
k o w ie . D. 14 grudnia 1882 r. uchwaliła Rada mia
sta, że założyć gię mającej szkole muzycznej w Kra
kowie zapewnia zabwen iyę roczną w kwocie 1600 złr. 
W tych dniach p. Delagat Namiestnictwa udał się 
do Prezydenta miasta, aby Rada miejska, oprócz 
tej przyznanej już subweneyi w kwocie 1600 złr., 
zapewniła jeszcze powstać mającej szkole opał, ob
sługę i lokal, co razem wyniosłoby 2100 złr.. W sku
tek tego zaprosił Prezydent oztonków sekoyj gospo
darczej, skarbowej i szkolnej do sali Rady miej
skiej , aby się nad przedmiotem tym zastanowili, 
zanim przyjdzie na pełną Radę. Jednogłośnie uchwa
liły sekoye nie uwzględnić wymagań Rządu, ponie
waż miasto większego ciężaru, niż przyjęty już, po
nosić nie może. Preliminarz wydatków tej szkoły 
wynosić ma 11,700 złr.; dotychozas kraj przezna
czył na utrzymanie stkoły 2000 iłr., Rada miasta 
1600 złr., Towarzystwo Musyczne 1000 złr., Kasa 
Oszczędności 1500 złr., a Riąd, który zastrzega so
bie wyraźnie prawo nadzoru i opiekę nad szkełą, 
kwotę 1000 złr. Przedmiot ten, jako nagły, trakto
wanym będzie na jntrzejszem posiedzeniu Rady.

— N o w e  la m p y  n a fto w e  dla przedmieść spro
wadzone zostały przez budownictwo miejskie, eko- 
nomat i naczelnika straży pożarnej p. Eminowicza. 
Onegdai odbyła się ioh próba w Magistracie i zapo- 
mocą fotometru mierzono siłę światła tyoh nowo 
sprowadzonych lamp. Szczególnie dobromi a wzglę
dnie najiańszemi okazały się lampy z Berlina spro
wadzone, które wydają jasne, białe światło, równa- 
ące się sile ośmiu świec. Próby odbywano także 

z lampami pokojowemi, a jak się dowiadujemy, fa- 
iryka berlińska wyrabia doskonałe lampy służąoe 

do oświetlania ulic, z podwójną siłą światła, o je
dnym knocie.

—  P r o c e n ta  od fandaoyl ś. p. Jerzego Gaffenki, 
irzeznaozone dla ubogich mieszkańców miejscowych, 
tak katolików, jak unitów i ewangelików, zostaną 
rozdane w d. 6 maja r. b., jako w rocznicę śmierci 
zapisodawcy.

—  Hr. Z y g m u n t C ie sz k o w sk i otrzymał od 
warszawskiego Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię
knych-, którego wice-prozesem obrany został nieda
wno syn Dyrektora Banku krajowego p. Lueyan 
Wrotnowski, zaproszenie z nominacją na reprezen
tanta tegoż Towarzystwa w Galieyi.

— S p ó ź n io n e  sp r a w o z d a n ie  Nowej Reform y
o przedstawienia sobotniem Życia paryskiego , a 
zwłaszcza wzmianka o czemś, o czem nikt tu nie 
wie, przypominająca słynny anons o pastylkach na 
kaszel pod tytułem W czorajsza  awantura w tea
trze, a zawarta w słowach „przemilczamy również 
o bardzo niemiłem zajściu sobotniem w teatrze*—  
są-to nowe szczegóły niewinnej zresztą lecz cią
głej h e c y ,  urządzanej przez Ńową Reformę prze
ciw Dyrektorowi tutejszego teatru, w sposób, jaki 
irzystoi brukowemu pismu.

—  K ie lic h  b u r sz ty n o w y , roboty Zygmunta III, 
darowany przez tegoż króla kościołowi Panny Ma
ryi, i w inwentarzu tegoż kościoła zapisany, znaj
duje się obecnie na wystawie kamei p. Ciążjmkiego 
w Langieiówce. Jak niesie podanie, kielich ten wy
dobyty został z kościelnego skarbca przez biskupa 
Sołtyka, który się zobowiązał dsć w zamian odpo
wiedni ekwiwalent. Po śmierci Biskupa, gdy zbiory 
ego rozproszone zostały, wspomniany kielich także 

sprzedany został, a następnie dostał się drogą le
gatu p. Ludwikowi Michałowskiemu, którego jest

!z’ś dnia własnością. Na prze^roczystem dnie 
widać własny wizerunek króla-rzeźbiarza, a obok 
eżą odpadłe od kielicha prześlicznej roboty cztery 

maskerony,
■ O frzy m u jem y  następujący telegram ze Lwo

wa:
Wczoraj wieczór Biskup Morawski pobłogosławił 

w swojej domowej kaplicy związek małżeński mię
dzy docentem krakowskiego Uaiwersytetu W łady
sławem Szajnocha, a córką prezesa sądu apelacyj
nego baronówną Heleną Schenk. W pięknej mo
wie Biskup Morawski przypomniał, ie  przed laty

Kawrtl s  *Wiązek malŻ£d«W nowożeń- 
?* _ ?jnochy, żo następnie dopełnił chrztu
rek i  ax ,W od3°) a dziś błogosławiąc jego zwią- 
. . .  ł  dostojnika^ czcią całego kraju zaszczy-

’ rokui e * łodoj parze najpiękniejszą 
7 złość. Śsiadkami ślubu byli: prezes sądu kra 

owego Lidl i poseł Władysław Łoziński.
■ S tu d en c i h>S7pańscy, którzy wystąpili raz 
nas, wielhiem cieszą się*powodzpniem we Lwowie.
—  J e n e r a ln a  d y r e k e y a  h o le l  K a r o la  Ln- 

d w ik a  czyniąo zadość życzeniom podróżującej pu
bliczności postanowiła, iż odtąd za karty abonamen
towe na bieżący rok 1884, —  za które dotychczas 
bez względu na to, czy z początkiem roku, ery tćż 
później były nabyte, należytość całoroczną uiszczać 
trzeba było _  pobieraną będzie taka należytość, 
aka stosunkowo od czasu faktycznego nabycia ich 

przypada zanieubiogłe jeszcze miesiące roku 1884, 
ednakże z tem ograniczeniem, źe za bilet abona* 
łentowy po 1 lipca b. r. kupiony, pobierać się bę

dzie połowę całorocznej należytości.
Za karty w ciągu miesiąca kupione pobierać się 

będzie należytość od dnia 1 tegoż miesiąca przy
padająca.

D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szka
tuły gminio Prusinów w powiecie sokalsklm na bu
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 iły,

— J e d e n  n a  ty s ią c e . Izaak Nurwas, niegdyś 
ubogi handlarz z Nowego Dworu, w Kongresówce, 
wyemigrował do Ameryki przed 16 laty, bez zna- 
omości języków i z niewielkim zapasem pieniędzy. 

Dłuższy czas przechodził okropną nędzę, aż naresz
cie fortuna mu się uśmiechnęła. Prowadził on z Chi- 
oago^ handel pasztetami i na tym procederze doro
bił się kilkudziesięciu tysięoy dolarów. Osta 
zatęsknił za krajem i skapitalizowawszy wszye 
miał, powraca jako majętny człowiek, o cz 
wiadomił swoją rodzinę.

—  N a  w y s ta w ie  k o n i ,  która d. 27gr m. 
otwarta została w rotundzie Prateru w W
w obecności pp. Ministrów rolniotwa i handlu we
dług dzienników Wiedeńskich, zwracają na lenie 
w a g ę  mię  ̂ y :innemi ogiery ze stadniny p. Ja -zęl

Z p & m S Z S S ?  *** *  ' r
. . . . .  ®8° b liw sz e m  z ja w is k u  p r z y r o ć  do

rosyjskie. Oto źródła mi- ć
ł * na Syberyi. które powsta >oi

. tMS8ienia ziemi w r. 1861, a znikły c 
oie w r. 1881,  po trzęsieniu ziemi w jesb
f °g° roku znowu się pojawiły, lecz raajr . . *s

zimną Wodę, gdy poprzednio była ona górą
N o w ą  p la n e tę  dwunastego rzędu w grupie 

stero id  między Marsem a Jowiszem odkryto w no

co



obserwatoryum astro- Znakomity prclegant rozbiera! Kaina, Manfreda i Ciowskim około Krasnego, pod Zbarażem, koło
i 7 e p°T8 1° °,aI° n,eb,e8kle *>aj- zatrzymał się nad kilkoma innemi utworami Byro- Podhajec, Litwinowa, Śuiatynki, Drohobyeaa, bar-

duje n 9 wialnie w znaku Panny. |n a  którego jednak epoka, zdaniem Spasowicza, mi- dzo piękna. 7 ’ 7 ’
nęla, a poezya głównie oparta na podmiotowości j Miernie wygląda pszenica ozima w niektórych

M e p e i t f o a r  tecrihrmEny. I własnych uczuć Byrona, Heinego lub Musseta nie I okolicach powiatu Samborskiego i Rudeńskiego
W r T? J nr O | ma "«™nków niespoźytości dziel Homera, Szek- pod Bursztynem i w powiecie Rawskim koło
*  . . w i ł .  gń , “ 1 I ‘ i ° T  S"  !  "p,r*’ 0 ,9 fl“ ** ,ub “ * •« !« « ■  Uhnowa, Z p o .o i ,,  . [ „ V o b .w i.j ,  .1 , “ o ™

n L  .  i  .w ™  m t " a ’ obr**“ rt0‘ .  --------------- U * ™  “ ioMi'y »* gruntach niikich i m okrj.h
ryezny w 5 odsłonach, W. Rapackiego, nagrodzony| Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 231 Ż y t a  wszędzie dobre, podobnie jak pszenica-

MB naw ał .. J . TTT _
5 * - 7, • * i .  loitarsKie KrSKowsKio odbyło d. 231 LiYta wfleęazie aobre. podobnie iak paieniea:

pierwszą nagrodą na konkursie ogłoszonym przez Ib. m. pod przewodnictwem Dra Kwalnickiego po- tam nawet gdzie takowe mniej się udały. W  o- 
, * <-azann8 Czartoryską i p. St. Koźmiana. Po raz|siedzenie zwyczajne, na którem 11 Dr W alonłnmn.I kolieaeh Kamionki.StimM iłn^ai { Win 

pierwszy.
W n i e d z i e l ę  4g o : Odsiecz Wiednia, obraz 

Btoryczny w 5 odsłonach W. Rapackiego, nagro .......... „ „ „ OJ DU„ ..„ .„„au .s
dzony pierwszą nagrodą na konkursie ogłoszonym w przewodzie pokarmowym. ' '  ' I późne  mierne. W  Samborskiem n a ’ parórkaeh
Po^raz dm PT ann9 y ą 1 P' Koźmiana- |  --------------- dobre, w dołaeh i na mokrych gruntaeh liehe,

” * arngl- Nakładem księgarni J. A. Pelara (H. Czernego) koło Bursztyna żyta średnie. W górach około

Hel do 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 16 j , wie olemenrarza, część II, drugi rok nauki, n a - |G2 0 wa, I rzemyśla, Krasnego, pod Brodami, Zba- 
w dnie powszednie 80 oentów. I pisał Henryk Stroka, starszy nauczyoiel seminaryum I raiem , koło Drohobycza i Podhajec.

— Groby królewskie. Grób zasłużonych (w krypcie n a lnaucz- męskiego (8° 256 str.). R z e p a k  w ogóle dobry. Z Dod Brsozowa do-
Skałee), Grób Skargi (u *w. Piotra), oraz Skarbce kute- i ~--------- I noszą, że w tamtej okolicy rienaki aiann na
t S g l  f f K f i i r  Nakładem księgarni Lesman. i Swi.zczowskiego U untach  nisko położonych, ^aierpfały 1 ,™ “ . “

-  Gabine t  a r cheol ogi czny  Uniwersytetu Jagieł-'I*. Wareza™  <*le*o powieść A. Sygietyń-1 W Przemyskiem rzepak' także średni. Toż samo
lońskiego (CoUemum majus) zwidzaó można codziennie I g0 P, * skalach Calvados. “ Jest to rzecz I w Samborskiem okoły Radłowie i w powiecie Ru- 
1 god*. I8ei d° lei prócz niedziel, świąt i feryj nniwor-1ZRCZerpnięta z życia normandzkich rybaków. Ideńskim. Szczególnie piękne rzepaki są w okolicy
" lwń-nnJTT* v.,e- l o  -ci , ~ --------  Źurawna. Wogóle posiano na ten rok znacznie

■ przemysłowe w gmachu Franci-1 P. Edmund J a n k o w s k i ,  redaktor OgrodnikaImniej rzepaku niż daw niej, albowiem kilkoletne
ohjcieao W Warszawie, wydał hftrdxn itnW u..no I niennwndcAnia ndatroawłn niuln rBAannt . . . w „J

I szparagi — nieatore drzewa i ki 
— We czwartak i. Igo kwietnia: SŚ. Filipa i Ja- sze rośliny używane w aptekach, likierniaeh, 

kóba ap, jkierniaeh itp.

W im dem & dei M Safaekis,
4 ’mmkotaus.

wiecie Sniatyńskim przezimowała dobrze, lecz 
miejscami zrzadła. Pod Żydaozewem i Burszty
nem bardio nikła, potrzebuje słońca i ciepła. 
Podobnież w Samborskiem koło Chyrowa.

K a r t o f l e  w okolicach Krakowea, Radymna 
zaczęto sadzić w Wielkim tygodniu. Podobnież 
w Przemyskiem, Samborskiem i w Złoczowskiem

Bispidarstwo Intel i przemysł
Zeszyt XI Przeglądu Polskiego za miesiąc maj I — — . w rrZ emysK:iem

zawiera: Kartka * dziejów oświaty w średnich wic- O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c y o n a r w u -  okoł° Krasnego!
s<nr& nowTeiH^ol »kLh TT"h*°V * ’ ^ n^.now'.j **<’» »  i f a l i e .  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  , p a .szy  brak wielki. Tu i owdzie u włościan
Mieczem przez S t ^ T a r n n w a S t T ć d  P ? ml m. *1 z i e m s k i e g o  w  K r a k o w i e .  bydło ginie z głodu, karmione sieczką niepoży-
-  ̂ czenty przez or. T a r n o w s k i e g o  (dok.); Osta-j ~ .. ,  . _ Iwną i to skąpo. Wypędzenie na pastwisko no
tu. K r . , 0 . o w i « J . n i »  I  J » I ,  r a .  ,„i- ° f 6ln? W"W>*4««u» uk«,onaryu«6w  G»lle. nrorM h nie pr.ynoii pożytku bo tt» » v

Byrona, p ,„ n  F ,  O Hi- Jf >“\  °db7,“ “* “« “ *• B jrd lf  Sije Sb lV .i.,’ .  dro“  /oJS
», nrzegląd najnowszych I 'J kwietnia) pod przewodnictwem prezesa Ra- L j e do przebycia.
I. Bukowskiego, X. Chot-1d7 nadzor« e j  k*- Aleksandra C z a r t o r y s k i e g o ,  0  robotnika nieszero wszędzie łatwo wvia. « „  

w V . v . . J  w obecności komisarza rządowego radcy skarbu L

łek krajowy przybędzie do Wiednia, nie będzie 
miał potrzeby robienia jakichkolwiek starań ce
lem zwołania sejmu, ponieważ władze krajowe, 
tak rządowe, jak i autonomiczne od kilku tygo
dni już są poinformowane, że gabinet zebraniu 
■ię sejmu żadnych nie stawia prsesskód. Sejm 
galicyjski, jak wiadomo, nie zamknięty, tylko od
roczony, może się zebrać na dokończenie sesyi 
jesiennej zupełnie wedle swego upodobania, sko
ro Rada państwa ukońesy swe czynu ości, co na- 
stąpi przed zielonemi świętami. Rzcoz dziwna, że 
niektóre pisma snać obejść się nie mogą bez sen
sacyjnych wiadomości i starają się sawikłać naj 
prostsze sprawy i wynajdywać trudności, gdzie 
ich niema wcale.

Deputowany Dr Józtf Kopp złożył mandat 
wskutek przebiegu wczorajszego zgromadzenia 
wyborców. Jestto jedno z najciekawszych zdarzeń 

i lokalnych. Dr Kopp, człowiek niewątpliwej pra- 
jwości osobistej, wzbrania się przyjąć ze strony 
wyborców bezpośredniego nakazu, aby głosować 
za przejęciem kolei północnej pod zarząd pań
stwa. W uchwaleniu podobnej rezolucyi upatruje 
p. Kopp nietylko wotum nieufności, ale także 
spaczenie pojęcia mandatu poselskiego. Wypadek 
ten dlatego sasłaguje na uwagę, ponieważ służy 
za pierwszy dowód, jak silną jest agitaeya w sto
licy przeciw przedłużeniu przywileju kolei półno
cnej. Agitaeya ta przeważnie ma swe źródło 
w ruchu antisemiekim, antikapitalistyesnym, któ
ry tu i wszędzie eoras głębsze zapuszcza korze
nie. Naczelnicy ruchu antisemiekiego w kwestyi 
kolei północnej widzą tylko jedno, t. j. interes 

[domu Rotsehildów, których nawet Vaterland na
zwał niedawno „upiorem świata." D latego ruchu 
wystarcza naswisko: Rotsehild, aby ze wszyst
kich sił agitować przeciw kolei północnej. O 
wzroście stronnictwa antisemiekiego, którego głó
wnymi przywództwami są: Dr Patai i p. Schoe- 
nerer, trudno mieć wyobrażenie, jeżeli się nie ży
je tutaj. Przytem stronnictwo to rozwija ruchli
wość szaloną i mrówczą prawie energię i pilność, 
nie ograniczając się na stolicy, lecz rozpuszcza
jąc swe zagony po wszystkich krajach niemie
ckich w Austryi.

wie, że rozwiązanie kwestyi bałkańskiej może- 
bnem jest tylko w drodze porozumienia się między 
Austryą a Rosyą,

Telegramy biura koresp.

r stanie.

wu salę teatralną publicznością, która żywemi o-1 *atwler<,ziło wypłaconą ,już pięcioprocentową z
klaskami przyjmowała ten piękny utwór. Wczoraj 5“ ! ^  S S S j f !  “ A ? ®  r< " ‘ to s u n k u /#  .od I in w ^ ta r7 u  włośTUn źirk«m iony7M redV ieFpra7- 
zakońazony został obowiązkowy kurs teatralny tea- kaPltału ^ ^  w myś! wnio- 0J. około w h  gospodarstwa wydołać jest
tru krakowskiego, na rok 1883/84,zawarowany,.kon~ I . ^rek®yi i Rady nadzorczej wypłatę s u p e r -1 - - i -—*- s  v J
fraktem między rządem a Dyrektorem; kontrakt ten J w  stosunku
bowiem opiewa, że Dyrektor ma obowiązek daw a-j„ pozostałej reszty zysku czystego postanowiło 
nia cztery rasy na tydzień przedstawienia, przez I zgromadzenie przenieść 1,710 złr. 50 et. do fun- 
eiedm miesięcy zimowveh, począwszy od 1 peździer-i U8ZU r«zerwowego, a 5,840 złr. 82 ct. na rachu- 
nika. * Inek roku przyszłego.

    I _ Ustępujący z kolei Dyrektor Zakładu p. Dyo-
W rocznicę konstvtncyi 3 maja odbędzie się w l o - 1 S k a r ż y ń s k i  i dwóch członków Rady nad- 

kalu Towarzystwa Drukarzy i Litografów krakow-1*ore,i®l ks- Aleksander C z a r t o r y s k i  i E, T o ł -  
skich „Ognisko“ (w głównym rynku nad kawiarnią! Z08t'ali ponownie wybrani.
Wielandowej na 2 piętrze) w niedzielę 4 maja wie-»

A r t jM m ły  w  C d a l c  . ■ • S a r t a z s '  z t c  p c a k c .  
d w ) d  H c t e k c r l .

N A D E S Ł A N E . (910-1-9)

ii pptKi reiicjjiie*S
c i a ł a  według przepisu cesarskiego radcy Dra

num er.

ozorek muzykalny, w którym wezmą udział ama-1 Pierwszy kupon od 4 Ya%  Galicyjskiej po- S c h i n d l e r a  B a r n a y a  w Marienbadzie. Do 
torki i amatorowle pod kierunkiem pana Maryana My ®*k i krajowej z r. 1883 zapada z dniem ju trze j-1 nabycia w K r a k o w i e  u aptekarzy K. Wiszniew- 
Rudnickiego. Próez tego wygłosi odczyt profesor j **7“  t. j. Igo maja. Wypłatą tego kuponu i wy- skiego, E. Stockmara i u wszystkich aptekarzy. 
Dr August Sokołowski, a deklamaoyę pan Z enoni-|i°s°wanyoh obligaeyj zajmują się w Krakowie I Każde pudełko ma protokółowany znak ochronny
Kleczkowski. Program wielce uroamaioony je s t na-1® ramienia Wydziału krai ow ego : Gal. Bank dla I i --------
stępujący: ! handlu i przemysłu i Dom bankowy AlbertaM

Guniewioz, a). „O Władco świata", chór męski; j Mendelsburga.
Maryan, b). „Cicha łza", chór męz. wraz alt solo;! -----------—
2 0vln ’ <s^ .M azurek", sopran solo; No.kow- S p raw o z d an ie  o stanie ozimin i postępie za-
■ki b) r Bpiow Brom", sopran solo; Witwicki. Fa- siewów we wschodnich powiataeh Galicyi, ułożo- 
nahons concerłanłes fortepian solo wykona panna no z raportów statystycznych Towarzystwa gospo- 
Worga; Moniuszko, a) , Zgadzanie się z wolą Bo-jdarczego.
ga", b) „Wieczorny dzwon", solo bas; Maryan, a ) Z i m n a  i ciągłe niepogody nie dopuszczają ro-

O stadyum, w jak iem ' się obecnie znajduje 
sprawa opodatkowania produkeyi okowity, krążą 
po dziennikach naszych rozmaite wersye, niezga- 
dzająee się z rzeczywistym stanem rzeczy.

Prawdą w tym kierunku jest to, co następuje:
Izba niższa we Węgrzech przyjęła rządowe przed
łożenie bez wszelkiej zmiany; we Wiedniu zaś 
komisya Izby niższej kilka bardzo ważnych zmian 
w ustawie poczyniła. W skutek tego rozpoczęło 
przedlitawBkie ministerstwo skarbu ponowne per- 
traktacye z rządem węgierskim, które w czasie o- 
brad pełnej Izby kontynuowano, a których rezul
tatem (przez obu pp, ministrów skarbu osobiście 
w Wiedniu przyjętym) jest podwyższenie systemu 
ryczałtowego do 50 hektolitrów zacieru, oraz 
wiadomy peryod przejściowy. Porozumienie to,

I rządów nastąpiło, z a n i m  komisya Izby magna-
1 * “I  w *®j « ł®»e °°ś była postanowi- m .... .  , . , . . . . -
ła. Uchwała tejże komisyi, którą w pełnej Izbie wo,ow7  »vroeodille,‘ przybył dzuiaj z wojskiem 
bez zmiany przyjęto, nastąpiła na podstawie po-f * owretani Bnithead. i wywiesił żółta
rozumienia się obu rządów, a zmiany przedłożę- f 
nia w Izbie niższej przyjętego, dokonano nawet 
z inieyatywy rządu.

_ W i e d e ń  30 kwietnia. Jeneralne zgromadze
nie Towarzystwa kolei lwowsko-czerniowieeko-ja- 
skiej przyjęło sprawozdanie Rady sawiadowesej, 
i uehwah/o dywidendę w kwoeie 5 złr. od akeyi. 
Co do uzyskania koneesyi na kolej lwowsko-raw- 
ską aż do granicy rosyjskiej, rokowania są jeszcze 
w toku. Względem uzyskania kapitału na budo
wę dwóch kolei lokalnych Hatna-Kimpolung i 
Hliboka-Berhomet układa się Towarzystwo z kon- 
soreyum, a odnośne wnioski przedłoży na nad- 
zwyezajnem zgromadzeniu jeneralnem, które bę
dzie zwołane.

W ^ led eń  30 kwietnia. Wiener Ztg ogłasza od
ręczne pismo cesarskie z dnia 27 b. m., mianujące 
króla rumuńskiego kawalerem orderu złotego runa.

B e r l i n  30 kwietnia. Kozusya w sprawie usta
wy o socjalistach, przyjęła większą część wnio
sków Windthorsta, które mają na celu złagodze
nie różnych przepisów tej ustawy. Wniosek Windt- 
horsta jednak, aby mały stan oblężenia ograniczyć 
tylko na Berlin i okolicę odrzucono, ponieważ 
Puttkammer występował ztanoweso przeciw tym 
wnioskom, oświadczając, że niema nadziei, aby 
rządy związkowe zgodziły się na takie koneesye.

P a r y ż  30 kwietnia, Ferry naradzał się z Wad- 
dingtonem i Qoureelem w sprawie konfereneyi, 
Ferry przyjmował pierwszego sekretarza amba
sady hiszpańskiej, i omawiał • nim zajścia nad 
granicą hiszpańską.

Admirał Lespet przybył wczoraj do Bhangai.
L o n d y n  30 kwietnia. Podług Daily News, 

przyjęły wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Fran
cji zaproszenia na konferencję.

Do Daily News donoszą z Kairu: Podług te
legramu z Assuan przybyło tam dwóch zaufa
nych posłańców, którzy zapewniają, że Osman 
Digma zamierza niebawem uderzyć na Assuan.

M a d r y t  30 kwietnia. Dzienniki ministeryalne 
utrzymują stanowczo, że katastrofa kolejowa w Ba- 
dajos była dziełem spisku rewolucyjnego. W Ca- 
dix, Kordubie i Barcelonie aresztowano kilka cy
wilnych i wojskowych osobistości. Inżynierowie 
rządowi stwierdzili, że katastrofa ta jest dziełem 
zbrodni; spiskowcy wyrwali szyny i przez to zpo- 
wodowali wykolejenie się pociągu i częściowe za
walenie się mostu. Dotąd nic wyśledzono win
nych.

Podług deneszy z Granady, komunikacja tele- 
grsfiezna z Motril jest przerwaną.

P e t e r s b u r g  30 kwietnia. Na pożyczkę ro
syjską subskrybowano około 70 milionów fantów 
szterlingów tak, że subskrybenci złożą zapewne 
tylko 7 do 8 procent subskrybowanych sum. 
W samej Rydze subskrybowano około 600,000 
funt. szterł.

NADESŁANE. (912-?)

Donoszą nam z Warszawy, że ustąpienie je 
nerała Buturlina, znowu zakwestyonowane; może 
zottinie na dotychczasowej posadzie. Natomiast 
być może, że Apuohtin, Kryłow i Korniłow opu 
szesą Warszawę.

P o r t s m o u t h  SO kwietnia. Parowiec prze- 
jzowy „Crocodille," przybył dzisiaj z wojskiem 

z Bombay do przystani Spithead, i wywiesił żółtą 
banderę, ponieważ na pokładzie okrętu przed przy
byciem do Gibraltaru, zaszedł wypadek choroby 
na cholerę. Po opuszczeniu Gibraltaru, nie poja
wił się juź na statku nowy objaw tej ehoroby,

I mihia Óa ima a awaIabh Dbax. J!11aU - c* * * _• _mimo to nie pozwolono „Crocodille" zbliżyć się 
do Portsmouth; statek ten ma podlegać kwaran

tannie. Ponieważ lekarze orzekli, że nie istnieje

Meble
8 “ , " i  „ w ieczorny  ozw on-, soio nas; inuryau, a j  e *amni
„Kochajmy się", b) „Wspomnienie", duet na so-jbót w polu. Po świętaeh rzuoóńo sTę raź^ie *d~o| 

p boP*”i a) o Kołysanka," b)^ Mazurka, Jeiąjby, przerwanej deszczami w pierwszej połowie

gustowne, trwałe, tanie w obfitym 
wyborze mają M. « .  *  Ł . F r a n k i ,  
stolarze i tapicerowie w WI e d n I u II. 
Obere Donaustrasse 103, neben dem 
Schdllerhof. Illustrow. album meblo
we z cennikiem darmo.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia 29 kwietnia:
Dzienniki krajowe, a za niemi wiedeńskie do-

» . . < > - /  o— j  >  7  ' i ,  ", uesaczami w pierwsze; porowie
fortepian solo wykona panna W orga; Moniuszko, kwietnia. Ale p0 kilku dniach pogodniejszych po- 
„Piosnki sielskie", mezzo sopran solo; Tomaszowski, h"-óeiła  słota i przerwała na nowo postęp siejby.
„Polowanie" chór męzki. W  wielu miejscach, w obawie spóźnienia się, sia-

Laly dochód przeznaczony jest na korzyść wete-Ino na mokrą i zaperzoną rolę, z czego nie wielką 
ranów polskich z r. 1831. Wieczorek muzykalny | można mieć nadzieję urodzaju. W  wielu też miej-
lDe ~ :  r t a ł ,P?r W.0tnie ™hot\  3 “ aj.a’ r 0^ ,  Ziarn0.  ?°*08itał0 Z a w łó c z o n e . Rolnicy i Dzienniki krajowe, a za niemi wiedeńskie do- 
wTow«Prav.f - P° i 0bn; ' l Ur0Ĉ ,  W tynJżadnm I wogóle zmartwieni tym stanem rzeczy, wyczekują noszą, jakoby marszałek D r Z y  b l i k i e  w i c z  ro- 
i J r Ń  w  i " ,  t  f  n% Mat eP"y Z °PraS?ie? iem P.0?0^ *  bił w W iedniu zabiegi, aby Wyjednać u rządu

restrain, w „ÓFmaltuŁ .tarannt. wykonane, aą aa-j O a i m i n y  pomimo wiatrów i aimna niepray-jn powrotem a ^ a w iF -T e ie e ik F a  jetli°ioi'"baw i 
ozn,e nozęs*czan _ h W 8 wPły^aj«ł«eg° na roślinność, trzymają się tutaj, to chyba od kilku godzin, ż^dną i i a r ą  zaś

Odczyty o „Byronie" if to ra c w T w 0181 P a z e n  U  a '6 zwłaszcza W czesna , jest przew a-w *w yż w ^ o i ^ i i n y m ^ r u n k i .  Faktom  j ^ ^ ^ e
wzbudziły wielkie zajęcie w k o ł a c h W e  piękna( a w wieIu okolicach, jak  np w po- p. Zyblikiewicz o d^hw S i w j ? ^ u  do W ło tó ’n1e 
szawy. Dzienniki umieszczają szerokie sprawozdania,| wiecie Cieszanowskim, Żółkiewskim, w Zło-[w idział się z żadnym ministrem. Gdy p. marsM-

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u . "

B e r l i n  30 kwietnia. Nordd. AU. Ztg uważa 
podróż Areyks.' Rudolfa po wschodzie za donio- 
sły wypadek historyczny, który bezwątpienia dla 
stosunków między monarchią austryacką a pań
stwami bałkańskiemi korzystne przyniesie owoce.

P e t e r s b u r g -  30go kwietnia. Toasty Areyks. 
Rudolfa stały się przedmiotem różnych uwag 
dzienników rosyjskich. Petersb. Wied om, piszą: 
„Toast Aroyks. Rudolfa w Bukareszcie do nieda
wna jeszcze mógłby być wytłómaczony w duchu 
dla Rosyi nieprzyjaznym. Skoro jednak nastąpiło 
zbliżenie się trzech mocarstw sąsiednich, przeto 
interpjelacya taka jest niemożebną. Nowoje Wremja 
utrzymuje, że sytuacja nad Dunajem nie zmieni 
się w niezem po toastach w Bukareszcie i Rusz- 
csnku. Okoliczność, że Areyks. Rudolf podług 
opinii powszechnej uchodzi za poważnego myśli
ciela i znawcę polityoznych dziejów swego pań
stwa, jest rękojmią, że nie zechciałby być narzę
dziem zamiarów^ osnutych na idei austryacko- 
serbsko-rumuńskiego przymierza. Aroyks. Rudolf

I------ ------ ----- - — wv MIW
niebezpieczeństwo zarazy, przeto wojska wylądują 

I dzisiaj.
L i m a  30 kwietnia, Anglia, Hiszpania, Włochy 

i Holandya uznały rządy Iglesiasa.

K u r s a .  — W i e d e ń  30 kwietnia 2 godzina 
130 m. popoł. — Renta papier. 80-15. — 5% Renta 
papier, meopodat. 95-90. — Renta srebr. 81-40. —- 
Renta złota 100-05.— 6%  Renta złota węgierska 
— ’—. — 4% Renta złota węgierska — •—. — 
Losy z r. 1860 —•—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 852. Akcye kredyt. 320-50. — Londyn
121'35. — Napoleony 9-64—. —  Lombardy — •— . 
Losy roku 1864 — —. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika —. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieok. — . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
—’—• — Obligacye indemn. galicyjs. — •—. — 
Losy prem. węgiersk. — •— . — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. — •— . — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. — . — 6*/o Listy zast. hipot. — •—. — 
6®/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I- A. —̂ ‘40. —  Akcye kolei Siedmiogr. —•—. — 
Marki 59-40. — Ruble —•— . —  Dukaty 5.71, 
Srebro —•-—. — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie giełdy:

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOB I WYDAWCA

Antoni Ktobukownki,

mmlęizy i papisriw piW-
HUnaltów 30 kwietn.

Izb ie  ps^isrcWB ro«v)sU« hi 100 m. . . . '
lokal srebrny ofcr§o*kowy..........................   ,
Jtókf niemieckie «s 100 marek . . . . . . .

Wftiny i < • • * • * • • •  i « i 
•0"frinkdwk& i i i i • • * * i i * • i
I s t a y i ł  ważny . . . . . . . . . . . .
nrekro anstryaakie sa 100 . . . . . . .
Aaposy srebrne płatne za 100 zlr. > ■ ■ > ■ ■

L u ty  »a»iaw%~ » oUigi
krajowa galieyjske • • 1ufi„ 

kralow> z roku 1 ^ 3 _
®A, ObHg. komunalne galic. banku krsj- I smiayi 
OMigacyn Sndenmlaaeyine gal!Ioy1*M!e 4 

ł' Tow. kredyt ziemsk. . _ ^
Sf IfclL B ,  n ® . j |

Tow. kredyt, ziemsk. . j I  o
H**7 -  J> bankn hipot. . . [ a  S  

W  U s^  dłużne galio *akŁ włość. . l i g  
3  to*? §*1. zakł. kred. wło. za 100 złr.
>* uety zast. Banku hipot gal. z pro. 10j<
ko .H 7 ” , n zwrotna za 40 lat/»listy zast. g. as. kr. %. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . 
ej» listj zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
.  , . zs 36 iat» banknot, za 100 złr. w. a. . 
sjś hb'ty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
«J» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
ą z* 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

«st»wne Król. Poi. z r. 1869 [„  ioo rublil 
*> listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ n ioo rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po t i t

n „ Lwowsko-Czerniowieckiej n 
n banku hipot. we Lwowie „
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .......................
Losy miasta Sstaniławowa . , . . .

210
200
200
200

JfiSŚL■I J S Ł

W  -  
1 60 

59 16
6 S8 
9 60 
t  m 

100 — 
99 60

S
3S

S
S

S
 

! 
1

101 26 
90 25 
96 75 
99 85 
92 -  
86 — 

100 -  
101 60

109 25 
81 25 
97 75 

101 -  
94 -  
87 -  

100 75 
102 60

100 60 
98 -

101 50 
93 25

97 50 99 —

97 60 S9 -

97 - 97 50

100 — 
sy -M
86 76 E

101 -  
99 25.Ć*
83 —E

M
M

1
C41H09

r89 — 
issjćo
304 —

17 50 
21 25

18 50, 
23 -

10V.
■

29 kwietn. 
t/ 2 ® ^  ?aArhta.

p - r s a s s " : : :
Łll%l t  * **°*a ...................Losy * roku 1884 po 860 

• .  I860 ,  500
IV. .  ,  1860 .  100

„ .  IBM „ 100
,  ,  18H ,  63

Losy Como-Ronlen . .
Obligi iniemmeaeyjn*.

Oieiids • , ■ « b
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niisso-austryackle • 
Wyższo-austryaokie >
S s lp k ie .................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .
Węgier- z klauz. 1367 . „ „
ryt Oblig. pot. kolei węgierskie] . . 
6* Renta węgierska slota . . . . 

„ „ n (za Ostbahn).
Akcye bankowe.

Angio-austryaokiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credst węgierskie . . 140 „

i i s :
D ^ t f t o W wsf i' ^ kto. ;U S
GarBankn01!?!11' ni4‘ anstr- • 300 a ® Hand, i Prs. 200

JOO
Verkehrsbank ogólny ’ ‘ łan 
Wied. Bankverem . * ‘ ’ joq

A k t y *  k o l e i .
Albrechta...................  200 złr.
Aifaid-Finms. . . 200 .

80 -  
81 20 
00 1)6 

75 
6 75

72 10

A

101 BO
100
100 40 
105 5D 
104 50 
104 60 
110 -  
104 50
99 7b

101 60 
101 -  

142 25 
122 65 
100 76

117 8f>

53ł OJ 
818 60 
318 25 
211 50 
810 —

851 — 
103 60 
147 -- 
111 —

80 15
81 36 

101 10 
124 
187 S 
144 60 
172 60 
172 -
40 -

100 60 
101 
106 50 
106 — 
106 —

IW 60
100 50 
1C2 -
101 SI. 
142 7P 
122 80 
101 26

69 — 
179 16

118 20

24J 5t 
318 8< 

8 76 
214 6t 
815 -

864 -  
109 9 
147 S', 
111 60

70 - 
180 Sj|

Denku -Damptssh. - Gea. 
E iM s ty ........................
Lśoa-Budwrii . . • • 
Ealzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Hordbahn. 
Franciszka Józefa , . 
gal- Karola Ludwika .
Lwowsko-CzemJun . 
Rordweat austr. . . .

■ .  L it B.
Rudolfa"wwyu* e e a e e e
Siedmiogrodzka I . . 
Bteata-flMnb.GeaeU. . 
“J^bahn (Lombardy) . 
Thetsbahn (Cisańska) • 
Ffęg. gal. Łupkowska. 

Nord-Ost

526 iłr .c6ęś 
210 , •
200 . •
200 . •

1060 .  .
200 . .
210 . .
ES • ■900 i  b
900 l  l
900 .
ES ■ •200 B B
200
900
200
200
900
900

c z a ńtfg
576 — 678 — 
284 25 984 75
906 -  
196 60 

9697 
|908 -
284 60980 -  
149 76 160 26 
184 76 186 26

Westb. Stuhłw.
Listy nastawne.

|V.

k n io w e f i^ 1 18 hit

:  s s s ;
4»/ A.I rn ” „  n 86 1st
K«/* ?*}• Tow. Kred. ziemsk. . . . . 

/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
Rf/ • « n nowe 87 lat
o h  * Bank Hipot. l wow. . . . .
ki,9 . » Włość. B . . . .
RV Ł U8tr- w9g- (National.) wal. a.
o j ,  ozlasko aust. Bod-Kredit-Anstut

złr. 5 7,
» i*
: «v.
, 4%9/,

182 — 
123 23 
180 — 
179 -
814 26 814 60 
142 60142 90
960 -  
178 95 
169 bO 
174 -

ogól! Bod.-Kredit 34 lat 
6 /i i, „ Buden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. .
Alfóld-Fiume . 200
„  « „  » Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. 100 i 200
E lż b ie ty ............................. ioo

3 Em. 1862 . . 300

122 -  
104 60
98
99 50 
97 75

92 60 
ICO -  
100 — 
101 60

101 80 
101 66

101 26

IOO — 
100 4 
99 50 

109 70

206 60 
197 -  
9688 

908 261

182 60 
198 60 
180 60 
179 60

960 60 
174 -  
162 75 
174 60

122 60

100 60 
98 -

93 50 
1J0 70 
ICO 70 
101 80

102 
102 26

102 -

100 50 
100 60

110 -

złr. Ąt

■UMety Lłnz-Budwsti . 900 ah. B*
.  B a. 1870. . . 100 .  .
.  ,  1879. . . 900 .  ,

_  .  Bałzk-Tyr. 1870 900 ,  ,
■Pbrtca. Barn. węg. saęM 800 ,  ,
Ferdyn.-Nordk. n . kom . . . 

z a waL austr., •
.  ■or.-Bałęa. Unia 1871/71 6jś 
.  poi. 14 milion. 1881

_  .  p ó l 1879 r. . .  100
Frant. Józefa B a. 1887. 900

•  _  .  B a . 1878. 900
OaL-KaroL-Lud. I Bm .. 800 

.  0 ,1 8 7 1  800
w » m  .  1879 800
Koezyeko-Oderb. . . .9 0 0  
Lwow.-Czer. I Bm. 1886 800 

.  O ,  1867 800

.  Ol ,  1868 800
„  .  IV .  1879 800
Nordwestb. austr. . . .  900 

.  U t  B. . 900 
,  Em.1874 900 

. 800 
, . 800
. . 600
zł. 800 

. 900
  . . .  600
Sfiddahn (Lombardy)

The£ssb.-GeseU.”. ,
Węg. gal. Łupków,

Rudolfa . .
.  Em 1869
.  Em. 1872
„ Balzkam. i

Siedmiogrodzkie! 1 
Staateeisenbahn

14

M M

ICC 96
101 -  
108 H  
106 -  
104 76

100 80

100 25
97 -  

^01 -
99 4')j
98 80 

104 -  
108 80

£. £  
. 600 fr. Byt 

200 złr. byt

II

. . 200
„ n im . 200

,  Nordost . . . .  800
a a złotem . . 200
.  Westbahn. . . .  900 
,  .  Em. 1874 200

Losy. 
byt Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

• Węgierskie
n Tureckie ,

lytowe . . . .

ab. 100
a 100 , 100 
b . 400 
złr. 100

122 75
97 70 
.85 50

148 -
123 95 
102 70
$8 60
98 10 
96 8J

120 76 
100 25 
ISO

114 25
177 50 
117 — 
21 75 

181 -

106 76 
109 -  
109 60 
108 -  
106

100 60

100 6(1 
97 60 

101 60 
99 70 
99 80 

104 40 
104 20

128 25
98 10 

186 bO 
143 60 
123 6( 
103 20

99 -  
98 50 
97 30

100 50

117 65
22 —

O ia ry .....................
47, D ouu-B aaptafc.

Kagltwlaha , , 
Krukowslds . . . 
Ofcjtr (miasta Budy)

R u d o lfa ....................

Balaburgskła. 
B i Genois

47,7 . Tryaf ^ k i  . . . .

...................................

Dukaty ważna 
90 frankćwkł

Waluty.

. 49 
108 
10 
107. 
10
40 
49
107.
41 
10 
41 
10

106
60
n
n

: : : : :  
niemieckie aa 100 w 

“ ubel papierowy za 100

M i
40 76 

114 -

20 26 
17 60 
42 — 
>7 60 
19 60 
69 76 
91 60 
47 96 
91 60 

198 60 
16 -  
98 60 
87 76

6 79 
9 f  A 
9 98 

19 12 
10 95 
69 40 

129 26

i w ś w  29 kwietn.
Akcye Banku 
67, L isty au t.

hip. gal. 200 złr..
. Tow. krtd. ziem.

298 —
100 —

.  . • u 92 60
87-ietnls . || 100 —

101 f t•V* * I Banku l3p. g»i- - . . — „ — w
6% ,  .  • f»U0. -----------
S \  Obligi indemn. gal. 69/, podat . 1 0 0  — 
69/, ,  pożyczki krajowej . . . J 101 60

■uh.|kop,29 kwietn.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

4 9/, Listy likwidaoyjne . .
kupon

a

116 — 
90 -

ii Z
48 -  
88 -  
90 -  
68 60 
99 10 
48 -  
99 60 

117 60 
17 -  
99 60 
88 96

6 74 
9 94 
9 95

12 16 
10 V I  
69 60

128 76

808 -
101 -  

94 — 
101 -  
109 65

101 -  
102 60

inki kop

98 76

87 60 
162



OZAS z Czwartku 1 Maja 1884.

a
a
a
5

irańESaiSESZSlSESlSiSlSlSlSZSZSi
Poszukuje się od Igo lipca b. r. j§

£: mieszkania H 1
złożonego z 3 lub 4 pokoi i kuchni.

O f e r ty  p o d  l i t .  A. 95. p r x y j n m j e  
A d in in l s t r a c y a  , ,C « s s u * ‘«

Ostrzeżenie.
Oświadczam publicznie, że za moją żonę Bro

nisławę długów płacić nie będę, dlatego ostrze
gam każdego, ażeby j  j  nikt nie pożyczał, ani 
nie kredytował. S m a  C h o l l w k i e w l o .

Andrychów, 25 kwietnia 1884 r. (1245-1 3)

f l r n a n k ł a  facł,owo wykształcony oraz 
U l y a i l l D i a  pasiecznik, który przy wię
kszej pasiece dzierżonów na Podola zosta
wał, poszukuje posady, Zgłoszenia przyj
muje Michał Majka, leśniczy w K 1 ę c z a- 
nach  o. p. Sędziszów, (1244)

u r n i ó k o  1 maja codzuń rano 
od g >dz. 6 -  7, w połud. 12—1, wieczór 7 -  8 do
stać można na Grzegórzkach Nr. 1 „pod Gruszkę . 

(1246-1-4)

Do wydzierżawienia już od Igo maja b. r.
Ł u k a  n a d  D n i e s t r e m

w powiecie Kałuskim, pół mili od dworca kolti 
Lwów-Cztrniowce w Bukaczowcach, o przeszło 
900 mórg. w równych mniej więcej częściach ról, 
łąk i pastwisk wołowych, z propinaćyą i prze
wozem na Dniestrze. Bliższe szczegóły i’waiunki 
n właściciela Macieja Kunaszowskiego  w Łuce, 
ostatnia poczta Bukaczowce. ' (1127-3 8)

Bez pośrednictwa osób trzecich
poszukuję się do kupna fol- 
warcz ku od 60 do S0 morgów z łąką 
i kawałkiem lasu, może być w dalszych 
okolicach Krakowa — z przejęciom poży
czki kasy. Opis proszę nadesłać na ręce 
szwajcara H o t e l u  P o l s k i e g o  w Kra
kowie, (1242-2-3)

Trawa miodowa
(Eolcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o n e c  wraz 
z workiem kosztuje -f * * r. 5 0  o t.f przy zaku- 
pnie naraz l o  k o rc y *  dodąjesię korzec bezpła
tnie. Zamówienia uskutecznia J<  B n  U le w  ie* , 
skład r.[ision w B o c h n i .  [1203 24-32]

Q I O C C H O O O ^
A  K i e l , w e ł n y  jj

i b a w e ł n y
białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

* poleca

$  Wilhelm Fen? w  Krakowie.
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K ąpiele
jodow e BAD

W c e s a r s tw ie  a u s łr .,  w  k ra ju  k o ro n n y m  G órnej A ustry l.
N. 'jznaczniejszy zdrój jodowy stałego lądu, znakomitej siły leczniczej, w zołzach, 

angielski «j chorobie, wszelkich chorobach organów płciowych przewlekłych zapaleniach 
kości i sU wów i ich następstwach i t. d. Stacye kolejowe Steyr, Weis i Rohr :Kremstbalbabn),

R ozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja, zakończenie 30 września.
Bliżsi ej wiadomości udziela f c rn jo w y  z a r z ą d  k ą p i e l o w y  »  B a d  H a l l .

(1167-1-6) Od wydziału krajowego Gór. A.
Wooe jodowy i sól jodową można sprowadzić wprost od zarzędu kąpielowego Bad Hall.

f i l ś

Pracownia kamieniarska 
F A B I A I A  H O C H S T I B A

w  Krakowie przy ulicy św . Gertrudy,
zaopatrzona jest w NAGROBKI z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo
zaikowe ogniotrw ałe. Ceny znacznie zniżone. (831-13-30)

powodu zaprowadzenia nowej 
o podatku gorzelanym!

NOVAK & JAHN
F AB R YK A  MACHIN I TOWARÓW M I ED Z I AN Y C H  

w P r a d z e - B u h n f e ,
polecają się do rekonstrukcyl gorzelń wszelkiego rodzaju k * 

Kadzie zaclerne i chłodniki, które w 30—45 U  
minutach chłodzą zacier na ciepłotę fermentu. Uą
Nieustanne przyrządy gorzelane do wyrabia- frs 
nia towaru 93—95#. * RS
Rekonstrukcya istniejących przyrządów alembiko- J r  
wych do wyrabiania towaru 92—9396. ««

2M T  Budowa i urządzenie tanich gospodarczych y  
gorzelń według nowego znacznie uproszczon. systemu, 
Dostawa wszelkich dotyczących machin i przyrząd. R? 

Reparacye wszelkiego rodzaju. Jn
Rury, kurki, wentyle i armatury wszelkiego »  

fffprodzaju zawsze na składzie. Zakładanie kotłów  paro- U 
wych z wielką oszczędnością paliwa. (1266-1-6) Lit

Młoda panienka,
Niemka, z dobrego domu. poszukuje miejsca do 
dzieci. Wiadomość u p. Lenerta, S t r a d o m , ul. 
św. Agnieszki Nr. 2 (1233-2-3)

O l i i h E B I  wsile wieku, bezżenny, 
D l i■ *  t f I I 1 F 1 1 1  wykształcony w zawo
dzie agronomicznym, życzy sobie przyjąć posa
dę od 1 lipca 1884 r. lub zaraz na s ół lub or- 
dynaryą. Zgłoszenia przyjmuje pod literą F .  po- 
restante T a r n ó w . (1234-2-3)

P n ł P 7 0 h n !  ■ leśniczy żonaty, kll- 
rUII ŚCUIII. ku ekonomów i pi
sarzy prowentowych, od dnia Igo 
lipca 1884 roku. — Wiadomość w Biurze 
komisowem Karola Wolańsklego 
w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska Nr. 8, 

(1232-2-2)
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P f r  Zamówienia zamiejscowe
odwrotnie. (358-13-)

< 3 0 0 4 - 0 0

Zlecenia na giełdą
WIEDEŃSKĄ

przyjmuje pod przystępnemi warunkami

Kantor Ą  Józef Rapoport|
w Krakowie, Bynek 43, linia A—B.

Ę/ĘF  Codziennie nadchodzą 3 razy knrsa tele
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj
nych, dla użytku szanownych kl entów,(981-33-60, |

3 wydanie, Dla wszystkioh 3 wydanie.

nerwowo chorych]
najlepszy obecny podręcznik.

Csieg&rnia H u  b e r  At Ł a h m e  w Wiedniu, I., I 
i (errengusse Nr. 6: Heilung aller chronuohen | 
Nervenkratikheuen auf naturgemilssem Wege. Na
ur nnd DiSt und ratłonelle milde Waaserkur. 
Sin Handbuch fiir Nervenkranke. — Cena 1 złr., i 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 cent. (196-14-20) |

Z A R Z Ą D  
Cegielni parowej w Łagiewnikach
zawiadamia PI1. Gospodarzy wiejskich, iż dostarcza

gipsn mełtego surowego
do nawożenia pól,

100 klg. netto w cegielni Łagiewnickiej po 72 ct.
100 na dworcu kolei w Krakowie n

Z am ó w ien ia  p rzy jm u je  k ancelaria  mły
nów parowych M aurycego Barucha
W P o d g ó r z u .  (1171-5-6)
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Wiedeńska centralna targowica bydła St. Marx.
Wiedeńska kasa targowicy bydła 1 mięsa St. Marx

uskutecznia komisową sprzedaż nadchodzących na wiedeńską targo
wicę bydła towarów targowych przez zaprzysiężonych ajentów targowych, 
których wypróbowana czynność przypada na korzyść naszych komitentów.

Targi odbywają się na bydło rogate w poniedziałek, na 
świnie we wtorek, na owce i młodziznę we czwartek.

Wysyłki żywego bydła należy tak uskutecznić, ażeby nadeszły 2 dni, 
najpóźniej 1 dzień przed dotyczącym dniem targowym — fracht, koszta ży
wienia, targowe i ajentów idą na rachunek odsyłającego po c e n a c h  
o r y g i n a l n y c h .

Przesyłki adresować należy: An die Wiener Vleh- u. Flelsch- 
markt-Cassa St. Bars. Jako należytość od sprzedaży policzą ona aż 
do odwołania za bydło rogate 3/i o % > za Inne towary targowe 
*/io % °d kwoty sprzedaży. (1261-2-3)

Wszelkie zlecenia wykonane będą na najrzetelniejszej 
podstawie, a wszelkie objaśnienia będą najchętniej udzielone.

Wiener Vieh- und Fleischmarkt-Cassa
St. Marx. Wien.

m ę r n t o i *

pojedyncze od złr. 2*50—-4*50

najnowszej konstrukcyi, nader praktyczne i trwałe, tudzież 
wszelkie rodzaje bandaży, opasek, angielskich i francuskich 
pończoch żylakowych, n a j ś w i e ż s z e  suspenzorya i wszel
kie chirurgiczne towary gumowe. (344-14-20)
O .  N e u p e r t  w Wiedniu jak dawn, tylko I. Graben 29

Im  I n n e m  d e s  T r a t t n e r h o f e s .
F i r m a  z a ł o ż o n a  w r o k u  1873.

•  S L A B O S C I  •
ORGANOW ODDECHOWYCH

Astma, Katar, Nieżyt, Uporozywy K a m i,  
Duaznośń, Zapalenia Oskrzeli,

P łuo, Suohoty, Plucia Krwią
LXH50K1 I WXILKXX BTUTKUM PBOI

GLOBULES Du.c KORAB
Wypnbowtno w Szpltpltoh Ptryzkloh

Z H E L E N IN Y
Przedstawionej w Akademii Nauk

D’ DE KORAB, 41, rui di Libordi, PARIS 
t W K rakow ie i

w aptekach panów Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (71-18-)

Założona  ̂
r. 1679./ / / £
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. FABRYKA
ć y  wybornych

holenderskich
likierów.

Skład fabryczny:
W I E S T ,

/ . Kohlm arkł 4.

& Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nyoh firm. (928-4-12)

P o ż y c z k i
na hipotekę drugorzędną'

zaciągnąć można za pośrednictwem kan
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar
dzo korzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u 
je się bez pretensyl. (998-13-)

T fsżd ą  ilość podp..s*c*lŁ U  c i e l ę c e g o k u  
ł K p(1j e  zawsze (I2b2 J-2)

Franciszek iW aager w W r o c ła w iu .

podwójne 4*50 -  8-50 Skład wszelkich paryskich szczególności. Rozsyłka punkt, za zaliczką.

Największa apteka
h o m e o p a ty c z n a  w  A ustry i.

Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du-1 
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po
lecam moją najstarszą słynną

h o m eo pa ty czną  ap tekę
pod białym  jednorożcem]

w P ra d z e  czesk ie j .
Łaskawe zamówienia przekazem pocz 

towyui uskuteczniamy jak najprędzej (mjJ 
sumienniej. (963-6-20)

Skład wszelkich, .rodków homeopatycz
nych, dotyczących przyborów, amerykań
skich tynkttr nowych, podróżnych i we-
terynarskic' ‘eozek kieszonkowych, w
gustownych , ’ •n.oycr pudełkach.

’’ §Pca

właściciel 
d z e  e x e s k l e j

Staromiejsc

lcki w P r a -  
m dnorożcemu

kj? ł

Do l o k a e y i  k a p l t a ł ś w  s z c z e g ó l n i e j o d p o w i e d n i e .  
5ao listy zastawne

austr. central, banku kredytów, ziemskiego
prawnie jako

pewne pupllarne 1 kaucyjne
uznane i pokryte wedle statutów przez żądania hipoteczne a oprócz tego ręczy za kapitał

akoyjny czterech milionów złr.
3 W T  Odsetki tych listów  zastawnych są wolne od podatku.

Obszerne p ro n p e k ta ' d a r m o  1 o p ła t  n ie .
IW " Sprzedajemy te listy zastawne b e z  p i o w l i y l  'V Q

w  ściśle po u ą i o w p  t a i e  giełdowym po 100l 2,
W większejTilości trochę taniej (931-9-15)

W echslerg-eschaft d „  Adm inistration des

wre* . - - M E B C U B 44 CH C0H"Strobelgasse 2 f  f  ■ Wollxeile 10.

B O li  Z Ę B Ó W
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny „ L I T O N ‘‘, gdy a a d e n  In n y  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. n p. B .  
S to c k m a r a , apt, w KRAKOWIE. (194-7-16)

Guwernantki
doskonałe w językach obcych i muzyce, 
poleca sumiennie (195-9-12)

Mrs. Emily Relsner’s
erstes Wiener Gouvernanten - Institut 

w Wiedniu, Stock - hn - Eisenplatz 3,

W A N N Y  K Ą P IE L O W E
do ogrzewania, stołki kąpielowe, przyrządy natry
skowe, klozety, lodownie, maszynki do kawy wyrabia 
i rozsyła znana firma Ł . X V e y l .  właśc. c. k. 

przywil. w Wiedniu, Karntnerring 17. 
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. — Ceny 

fabryczne. [1104-17-251

Resztki sukienne doskonałych
materyj w ełn ianych ,

sprzedajemy po znacznie niższych cenach
od kosztów wyrobu. Wzorki materyj w do
wolnych kolorach na wszelkie ubrania z 0 - 
znaczeniem stałych cen, wysyłamy za nade
słaniem znaczka pocztow. 5 c. (1128-7-33) 
Skład fabryczny snklen 

zum „ Weissen Lamm“ w Berni e .

Czcionkami Drukami „Czasu".

AOCT3
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Ju ż  ukończonym został druk dzieła 
K S . P IO T R A  S K A R G I

Ż y w o t y  l ^ w t ę t y c l i
starego i nowego Zakonu.

Na k a ż d y  d z i e ń  p r z e z  c a ł y  r o k .
W 2 dużych tomach in 4o, str. 612 i 632.

Wydanie dwudzieste piąte, zawierające dokładny tekst według 
pierwowzoru, bez żadnych opuszczeń i dodatku. (856-4-6)

Cena za całe dzieło ustanowiona tylko 5 złr,
W ładnej oprawie w płótno angielskie ze złoconemi wyciskami 7 złr. 

Zamówienia adresować należy do:

Kslęg-arni Polskiej w Lwowie.

SBSZSESESBfiZiHBSiESZSłSl

Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
IW W y d a n ie  d ru g ie  zn a c zn ie  p o m n o żo n e  i  p o p ra w io n e .'^®

N a k ł a d  1 w ł a s n o ś ć  H. Mi i ldnera.

I P i r  Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5. 

Główny skład w Administracyi „Czasu“  w Krakowie.
^5Z525Z5B5S5Z5Z5Z52525Z515252525H5Z5 Z5ZIZ5Z52525Z52

T s c h i n k l a  
KAWA oszczędności

(Spar Caffee)
K A W A  OAŁICYJSKA

(Galizische Caffee).
Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 

arabskiej można nabyć w każdym 
handlu korzennym. (1108-24-26)

H K n a le r a  p ł a 
s k i e  d a c h y x  
drzewnego ce
mentu prawdzi
we t y l k o  przez 

przedsiębiorstwo Otto CSrafe w W iedniu, 
II., Josefinengasse 7.

Dachy te s% nieprzemakalne, ogi iotrwałe, mo
cne, bez potrzeby naprawy i tanie, dozwolone 
przy budowach w wiedeó. okręgu policyjnym. 
Wykonanie we wszystkich okolicach punktualnie 
z długoletn. poręczeniem. Polecam najlepiej mój 
skład kamiennej papy dachowej. — Objaśnienia, 
prospekta, kosztorysy darmo. (414-14-25)

Jasa Hoffa piwo xdrowotne 
z wyciągu słodowego, środek 
leczniczy i wzmacniający na 
w szelkie choroby dolnych czę
ści ciała i przyrządów traw ie
nia, piersi i krtani, na zasta

rzały kaszel, hemoroidy. 
Cena 1 butelki 56 cnt., od 12 

butelek zniżka.

Jana Hoffa słodowa czokolada 
zdrowotna jaknajlepiej zastę

puje kawę.
Na osłabienie nerwowe 

i do ogólnego wzmocnienia 
ciała.

Cena: Nr. I. pół kilo 2 złr. 
40 cnt., Nr. II. 1 złr. 60 cnt., 

Nr. III. 1 złr.

Przekonani o sile leczniczej J a n a  
H o f f a  wyrobów słodowych, 

zapisują je lekarze z upodobaniem 
swym pacyentom.

Bo w ynalazcy I jedynesro fabrykanta Jana  
Hoffa wyciaara słodow ego, nadwornego do
staw cy praw ie w szystkich panujących w  Eu
ropie, c. k. radcy homisyjnearo, "posiadacza 
c. k. z ło tego  krzyza zasłu g i z korona, k a 
w alera  znacznych orderów pruskich , n ie
m ieckich  itp. J A M  HOFFA w  W iedniu, I. 
B ez., Głratoen, B rannerstrasse 8 ,  fahryka: 

G rab en h of, B rdunerstrasse 2.
W nieżytowych dolegliwościach, astmie, kaszlu, leczą Jana Hoffa sło

dowe środki leczniczo - poźywcze gruntownie i szybko, w niedokrewności 
jest czokolada żelazisto słodowa wybornym środkiem leczniczym i dla 
wielu prawdziwem dobrodziejstwem.

D r. I la u e r ,  członek wydziału lekarskiego w Wiedniu.
, dana Hoffa wyciągu słodowego używałem skutecznie w cierpieniach 

uieżycie płuc i innych chorobach przyrządów oddechowych, a za po
radą Dra Niemeyera zapisywałem tenże wyciąg zamiast tranu wątrobia- 
ne£°,> gdyż oprócz swych dobrych przymiotów jest o tyle lepszym, lż 
przyjemnie smakuje i wzmacnia trawienie,

D r. M oore  w Mayfair.
R k T ad y  R l ć w n e  m n jn  w  K r a k o w i e  i J. Truucyński sptek., K. Wisz

niewski aptek., E. Stocbmar apt., W. Redyk apt., A. Siedlecki apt,, F.d. Radler apt., 
F. GralewBki ant., Jan Janiga w głów Rrnku Nr. 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, Stan. 
Feintueh: w BOCHNI J. Michnik: w BORYSŁAWIU F. Hajeki; w BTC7 F,ZANACH 
A. Durst, Dembiński aptek.: w BUCZACZU Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIL 
L. Noss aptek.: w DEMBICY H. Zanderer apt.; w DROHOBYCZU J- Aidimflller, 
Dohrzenicki aptek.: w GORLICACH 8 . Birn; w GRODKU A. Lippus: w GRYBO
WIE A. Muszyński; w JAROSŁAWIU J  Rohm, J. Wisłocki aptek., E  EUenber*: 
w JAŚLE T. W. Brąglewicz: w KOŁOMYI J. Sidorowie/. E. 8 t«n*el; we LWOWIE 
S. Rucker, P. Mikolasch. J. Beiser aptek ; w MONASTER ZYSK ACH . Żarskii a p t ; 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek. Jakubowski J. Grossbard; w PODLOKZU Skakał- 
ski apt.: w PRZEMYŚLU M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH U. Morawetz; w RZE
SZOWIE A. Karpiński aptek.. Schaitter & Comp., E. Nengebaoer w SAMBORZE 
K. Maresch aptek., J . Aleksiewicz apt.; w SANOKU J. RyD®z w ' '  7? ® WISŁA
WOWIE J. Macura, A. Amirowicz antek.; w STRYJU D- • „ Comp.;
w TARNOPOLU Jamrogiewicz, C. Kahane; w T a R N O W T E  w. Mttldner & Comp.; 
w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE Bardasz. (1161-2-4)

I Jana Hoffa zgęszczony wyciąg 
słodowy w  suchotach płuc i 

cierpieniach piersiowych.
Cena llaszeczki 1 złr. 12 ct.

i 70 centów.

j] Jana Hoffa piersiowe cukierki 
słodowe, szybko rozwalniają- 
cy środek w kaszlu, chrypce.
Cena za niebieski woreczek 

60, 30 i 15 cnt.

Prawdziwe wyroby parysMo
najlepsze h a i ie x u fc o w e  I 8, , im o w e * stosownie do dobroci, po zii. i, 3, 4, 
5 złr., rozsyła [P U N K T U A Ł N I Ł  za zaliczką lub za gotówkę ^88-40-)
Dini*i*n M nim ior »h ła d  I»®**y»klcli t o w a r ó w  g u m o w y c h  H e r r e  IllOUnier, w W iedniu, K an i tncrstrasse  14 xv Kaxarxe

1 F relnng a w  Baxarx«».
Odpowiedzialny rzadca Drukami Józef Łakocimki.


